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Przegląd polityczny.
Lwów 2 kwietnia.

Paryzka prasa podaje mnóstwo szczegółów 
o dynamitardach, których prawie cała banda już 
się znajduje pod kluczem. Ravachol, zdolny sa­
mouk, odznaczał się erergią, śmiałością i okru­
cieństwem, przyiem popełnił już dawniej jakieś 
morderstwa, a zatem miał wszystkie prawa do 
godności naczelnika bandy. Dokoła niego grupo­
wali się inni. J t go pomocnikami byli bracia Ma- 
thieu, jakiś Simon, którego zwano biszkoptem, 
bo sporządzał dynamitowe ładunki, dalej j.-.kiś 
Biealat, noszący tytuł dyrektora propagandy czy­
nu, wreszcie Marietta Soubertófiua, przyjaciółka 
herszta bandy. Cały ten sztab jeneralny dynami- 
tardów. znajdujący się już w więzieniu, poczynił 
przed sędzią śledczym zeznania, z których wyni­
ka, że spisek był zorganizowany podług wskazó­
wek nihiustów rosyjskich, z czego widać, że 
także i nieurzgdowa Roaya jest w sojuszu z nie- 
urzędową Jrancyą. Ogromne laboratoryum bandy 
znajdowało Bię w Saint-Mandć, za akcyzową linią 
paryzką. dam też mieszkał Ravachol z MiirLttą; 
tam sporządzano wybuchowa materye, ładowano 
bomby, odlewano fałszywe monety, kłóremi p ła ­
cono pensye członkom bandy, tam wreszcie była 
ręczna maszyna drukarska, na której odbito całe 
stosy b roaury  pod tytułem: „Manuel du parfait 
anarchistę (Podręcznik doskonałego anarchisty). 
W owej broszurze tak określono obowiązki ta ­
kiego jegomości:

^Powinien on wydrzeć ze swej pamięci 
wszelkie ślady przeszłości; raz na zawBze zapo­
mnieć o istnieniu rodziny, pokrewieństwa, urzą­
dzeń społecznych i państwowych, religii i t. d. 
Dusza jego powinna być, jak tabula rasa. Bez 
współczucia, bez żadnych wahań sumienia powi­
nien on dążyć do tego, aby wszystkie budynki, 
będące siedliskami władzy, runęły w gruzy. Oa 
musi serce swoje obrócić w stal i napełnić je po-1 
tężną nienawiścią, aby mógł oczyścić augiaszową 
stajnię ludzKości. Kościoły, klasztory, koszary, 
więzienia, prefektury i urzęda gminne muszą być 
wyrzucone w powietrze. Niech w ognia zginą 
akta administracyjne, wszelkie pieniężne wartości, 
jak renty, nkeye, obligacye, listy hipoteczne, 
dalej notaryalue kancelarye, tabule, księgi długów 
państwowych i prywatnych, wszelkie archiwa, 
wreszcie banki z ich księgami, czekami i weksla­
mi. Dopiero gdy to się stanie, stare społeczeń­
stwo utraci swą podstawę i rozpocznie się nowe 
życie..."

Taki był program tych łotrów. Zapas wybu 
chowych materyj, znaleziony w laboratoryum, wy­
starczyłby na zburzen e połowy Paryża. Ale nie 
wszystko tam się znajdowało; musiały być jeszcze 
składy gdzieindziej, bo gdy po schwytaniu Rava- 
chola panika ogarnęła dynm itardów , znaledono 
w Sekranic w dwóch miejscach, mianowicie pod 
Asn.eres i pod mostem Javel paki zatopionego 
dymanitu. Figaro  opowiada, że w pewnej jamie 
ściekowej, przy ujściu jej do Sekwany, znaleziono 
jakąś maszynę piekielną, której nie można było 
wrzucić do rzeki, bo naładowana była materya- 
łem, który wybuchał w chwili zetknięcia się z wo­
dą; porzucono więc ją w suebem miejscu, ale 
w tukiem, gdzie woda bywa po każdem zlaniu 
ulic: zatem tu niezawodnie nastąpiłby potężny 
wybuch, gdyby w porę nie znaleziono tej maszy­
ny. Z tego, że znaleziono w rzece dynamit, a 
w jamie ściekowej ową maszynę, wynika, iż jeszcze 
nie ujęto wszystkich członków bandy. Jakoż, były 
Bzef paryzkiej policyi Keratry ogłosił _ swoj do­
mysł, że na wolnej stopie znajduje się jeszcze 
mniej więcej ośmdziesięGu anarchistów, którzy 
jednak prawdopodobnie uciekli z Paryża.

Wszystkie zamachy były, jak  się zdrje, dzie­
łem Ravachola. Uiządzano się w ten sposób: bra­
cia Matbieu studyowali przez kilka dni obrany 
teren, obyczaje mieszkańców domu, który miał 
być zburzony, potem panna Marietta przenosiła 
pod suknią ładunek dynamitowy przez linię akcy­
zową, mimo strażników celnych, i w sąsiedniej 
bramie, w ogóle w jakimś zakątku, oddawała ła­
dunek Simonowi, k‘óry niósł go dalej. Na obrane

Długość dnia g. 12 m. 45 
Przybyło dnia 4 m.

miejsce zamachu przybywał z cygarem R m ch o l 
i dokonywał reszty. Brćalat, człek bardzo ele­
gancki i wymowny, pracował w innej dziedzinie. 
Zdobywał sympatye pokojówek w domach wyso 
kich urzędników, bankierów i arystokracji. Przez 
nie dowiadywał się, kiedy p n domu prccuje 
w swym gabinecie, co wiedzieć potrzebowali dy- 
namilardzi, aby właśnie na tę godzinę podłożyć 
bombę. Brćalat usiłował także nakłaniać służące 
do trucia państwa w potrawach. On również lo­
kował członków bandy w domach bogatych, jeko 
łokai, stangretów, kucharzy i t. d.

Rayachol przyznał się do jednych zbrodni, 
innych się wypiera Cięży ra  nim jeszcze mor­
derstwo, dokonane dawniej w okolicy Chambles. 
Więc powstaje kwestya, gdzie powinien być sądzo­
nym : w Mortbrisonie, do którego należy Chambies, 
czy też w Paryżu, W pierwszym wypadku wyglą­
dałoby tak, że główną zbroduią tego człowieka 
jest dawne morderstwo, co mogłoby przykro po­
działać na opinię publiczną; nadto zaś"trzeba by­
łoby odbyć drugi proces sądowy z pomocnikami 
R'tvachola. W wypadku dragim sąd, a głównie 
przysięgli, może będą narażeni na pogróżki anar­
chistów jeszcze nieujętych, może nawet będą na­
pastowani przez skrytobójców; oprócz zaś tego 
powstał między prawnikami spór. czy za zamachy 
dynamitowe można skazać Ravachola na śmierć, 
skoro w zasadzie żadne prawo nie powinno działać 
wstecz. Prawo o śmierci za takie zamachy uchwa­
lił parlament dopiero teraz, już po owych zama­
chach. Prawnicy doradzają przenieść proce3 doMont- 
brisonu, cichego miasteczka, gdzie anarchistów nio 
ma, gdzie wrzawa uliczna nie będzie oddziaływała 
na trybunał i gdzie za dawne morden-two czeka 
Rayachola p3wny wyrok śmierci. Ale z drugiej 
strony trzeba Paryżowi dać jakąś Batysfakcyę za 
dni panicznej Lwogi, za przeżyte cierpienia.

Jak trzeba postąpić — to dziś stanowi kwe­
st, yę zajmującą całą Francyę. A ten, o którego 
skórę chodzi, śpiewa w więzieniu sprośne pieśni, 
żąda reporterów dziennikarskich, albowiem jest 
znakomitością, pali cygara i pije na umór.

Te!egr?m już wczoraj doniósł, że we czwar­
tak po południa zamknięto parlament niemiecki. 
Tu zwrócić musimy uwagę na ostatnią jego u- 
(hwałę. Oto, przyjął on ustawę o zapomogach 
dla rodzin ubogich, których ojcowie powoływani 
będą od pracy do ćwiczeń wojskowych. Jest to 
niezawodnie pierwszy krok w tym kierunku, który 
rozwinąwszy się, stworzy nową rubrykę ogromnych 
wydatków,

Wegiarski dzienniu ^syete.it** -
Belgradu, że dwaj mieszkający tam emigranci 
bułgarscy: dawny naczelnik policyi sofijskiej Iwa­
nów i dawny oficer węgierski, a potem bułgarski 
Omaliow podali księciu Ferdynandowi prośbę o 
ułaskawienie, przyrzekając w zamian poczynić 
bardzo ważne odkrycia. Natychmiast wysłano 
z Sofiii do Belgradu dwóch komisarzy, który ra­
zem z posłem bułgarskim przy serbskim rządzie 
przesłuchali tych emigrantów. Zeznania ich rze­
czywiście były bardzo ważne, a odnosiły aię do 
morderstw dokonanych na Belczewie i Wulkowi- 
czu, jako też do spisku, uknutego na życie Stam- 
bułowa i księcia Ferdynanda. Wnet potem przy­
szło z Sofii ułaskawienie dla tych dwóch emi­
grantów i spory zasiłek pieniężny na drogę.

Iieallsa, paryska.
Paryż 28 marca.

(W. Z.) Cały Paryż jest w przerażeniu, tysiące 
cudzoziemców spieszy na dworce kolejowe i co 
prędzej wyjeżdża ztąd. Czwarty zamach dynami­
towy popełniono wczoraj, a tym razem niestety 
nie skończyło się na semena tylko uszkodzeniu 
domu, jak w pałacu księżnej Sagan., w domu na 
bulwarze Saint Germain i na placu Lob?,u — 
ofiarą wczorajszej eksplozyi padli takie ludzie.

Wczoraj o godzinie kwadrans na dziewiątą 
rano cała dzielnica między kościołem św. Trójcy 
a Batignollami przerażona została okropnym hu­

kiem, jakby tysiąca gromów naraz. Przestraszeni 
mieszkańcy powybiegali w rannem ubraniu Da 
ulicę, aby dowiedzieć się, co się Btało. Wnet sie 
dowiedzieli. Dom pod nr. 39  przy uHcy C lich* 
wysadzony zo3tał w powietrze. Dom ten o pięciu 
piętrach, cały z ciosowego kamienia, zn&jduje się 
na rogu ulic Ctichy i Berlińskiej. W parterze 
trzy sklepy: apteka p. b mrniera, handel owoców 
p. M. V illareta i handel węgla p. Pougefa. Na 
piętrach mieszkali: na pierwszem: aptekarz Four- 
ni r z żoną i pani H atzfeld; na drugiem pani 
Constantin, kapitalistka i p,  Giziiiaume, adwokat 
przy trybunale apelacyjnym; na trzeciem : panna 
Bert oa 1 p. M. Leccq; na czwartem: p.  M. Lust 
bankier 1 p. Remoningue ajent giełdowy; na pią-

P- R*me kapitalista i p. Bulot, substytut 
jeneralnego prokuratora.

Eksplozya, jak to już powiedziałem, była 
przerażająca mieszkańcy domu opowiadają, że 
mieli takie uczucie, jak gdyby cała kamienica 
podniesiona została w górę. Równocześnie wszyitkie 
szyby w oknach potrzaskane zostały na drobne 
kawałki, a schedy od parteru aż do piątego pię­
tra pogruchotane runęły przed lożą portyera. Nie 
pozo :taio a nich nic jak  tylko pokręcone kawałki 
poręczy i wielka gora stopni pokryta gruzem.

Może a Bobie wyobrazić przerażenie mieszkań­
ców w chwili wybuchu, Większa część ich po­
grążona była we śnie. Wszystko na pół ub-^ne 
rzuciło się, szukając ratunku, na schody, aż tu 
schodów nie ma ani śladu; w miejsce nich g łę ­
boka pięciopiętrowa studnia. Schody bowiem ru- 
nęły, porywając za sobą kawałki podłogi, drzwi, 
ściany i odkrywając wnętrze apartamentów.

Mieszkańcy dzielnicy, tudzież pompierzy z 
placu Moucey i źołnietze z pobliskich koszar, 
przybiegli rychło na ratunek. Przystawiono d ra ­
biny i zniesiono na nich kobiety i dzieci Od­
ważniejsi mężczyźni sami bez pomocy pompierów 
zeszli po drabinach na dół.

Gdy wszystkich szczęśliwie spuszczono na 
ziemię, przekonano się, że na szczęście nikt za­
bity nie jest, ale kilkoro rannych. I tak portyer 
domu ma twarz poszarpaną czerepami szkła, słu­
żący p. Guillaume’a rzucony został o szafę i ma 
mocno potłuczone nogi, panna Emma Berton po­
kaleczona jest na nogach i na twarzy, pokojówka 
jej zaś pokaleczona jest w kilkudziesięciu miej­
scach. Mocno poraniona jeBt także służąca u pani 
Constactm. Oprócz tego kilkanaścioro ludzi od­
niosło lżej-ze skaleczenia i kontuzye. Najbardziej 
ubolewania godną jest pani Fournier, żona apte­
karza, zamężna dopiero od roku. Tego samego
w" uw?e "godziny Jipićm u stą p iła  ekspiożys. ’" ~ auuuem prawdziwym nazwsc mozua, ze uicc
kobieUf na miejscu nie zginęła. Przeniesiono ją  
do mieszkania pani Lennusiaut, mieszkającej przy 
tej Btmej ulicy o cztery domy dalej. W chwili 
wybuchu pan Fournier znajdował s if  na dole 
w aptece, to też żona myślała, że zginął, a zoba­
czywszy go dostała konwulsyjuego ataku płaczu. 
Płacz ten ulżył jej trochę.

Gdy wszystkich mieszksńców spuszczono na 
ulicę, przeszukali pompierzy dokładnie dom cały, 
czy jeszcze jaki człowiek nie znajduje się w nie­
bezpieczeństwie i czy nie ma gdzie podłożonej 
jeszcze bomby; plac zaś naokoło domu zamknięto 
podwójnym szeregiem straży policyjnej, aby 
nikt się nie zbliżył do domu, który grozi zawa­
leniem.

Patrząc na ten dom z ulicy już można mieć 
wyobrażenie jak  straszne szkody zrządził wybuch. 
Mury popękane od dołu do góry cudem jakimś 
stoją jeszcze, z okien, w których nie ma ani 
jednej szyby, pozostały tylko kawałki ram, do 
których tu  i ówdzie przyczepione Eą strzępy fira­
nek. Przez te okna widać pogruchotane i poprze­
wracane meble w pokojsch.

W domach sąsiednich, tudzież znajdujących 
się po drugiej stronie ulicy, potłuczone są także 
wszystkie okna i meble poprzewracane. W sieni 
domu nr. 39 piętrzy się cała kupa gruzów. Wśród 
nich leży dziwnym zbiegiem okoliczności karafki 
szklona pęknięta tylko, podczaB gdy inne przed­
mioty daleko silniejsze na proch pogruchotane 
zostały. Nie j :s t  to zresztą jedyna niespodz;anka.

Na pierwszem piętrze n. p. w bogatem mieszka- 
’ niu pani Hatzfeld są niektóre przedmioty pogru­
chotane na czerepy, a obok nich stoją inne nie­
tknięte. I tak jedna figurka z terrakoty rozbiła 
się na kilkadziesiąt kawałków, druga stoi ccła. 
Na ścianie — o ironio losu — wisi nienaruszony 
obraz Gustawa D.tre’go p. t. „Wojna" a przed­
stawiający wnętrze pokoju, do którego wleciał 
przez okno granat i pęka na podłodze.

Pcdłogj w pokojach chwieją się tak, iż 
zdaje się, że lada chwili się zawalą. Dla tego też 
nie wolno nikomu chodzić po nich, tylko pom­
pierom, którzy zachowują przy tem jak największe 
ostrożności.

Trzeba dodać jeszcze, źe sytuacja domu 
pod nr. 39 przy ulicy Clichy była wyjątkowo 
szczęśliwą, czemu głównie zawdzięczyć należy, że 
cały dom od dołu do góry zaraz w chwili wybu­
chu nie rozsypał się w gruzy. Wprost bowiem 
naprzeciw fasady od ulicy Giichy znajduje się 
szeroki wylot ulicy Moncey, a naprzeciw fasady 
od ulicy Berlińskiej znajduje się wielki plac nie­
zabudowany. Opiócz tego domy sąuadujące z 
nr. 39 tak z jednej jak i z drugiej strony, są 
niewielkie i mają ogromne podwórza. Zatem 
w około domu, w którym podłożono bombę, znaj­
duje Bię dużo wolnego miejsca i powietrza, 
skutkiem czego gazy wybuchowe mogły swobodnie 
się rozszerzać. Gdyby zaś ulica była ściśnięta i 
mocno zabudowana, metylko dom nr. 39, ale 
także sąsiednie domy rozsypałyby się w gruzy.

Dochodzenia, przedsięwzięte przez archi­
tektów i chemików, wykazały, że bombę podłożo­
no na drugiem piętrze, koło belka podtrzymują­
cego schody. Być może, że zawieszono ją  na 
aznurze od dzwonka, prowadzącego do mieszkania 
pana Guillaume’a, znaleziono bowiem sznur ten 
częściowo spalony, co wskazuje, że ekBplozya 
musiała nastąpić w bezpośredniej bliskości jego, 
gdyż wybuchł był, mówiąc terminem technicznym, 
„suchy" t. z. taki, iż nie wywoływał pożaru, — 
gdyby więc oomba pękła w cokolwiek więksrem 
oddaleniu od sznura nie spaliłaby go.

Powszechnie sądzą, źe zamach skierowany 
był głównie przeciw p. Bulotowi, sabstytowi je ­
neralnego prokuratora, który wnoBił oskarżenie 
przeciw anarchistom z Levallois-Perret Wpraw­
dzie p. Bulot mieszkał aż na piątem piętrze, a 
wybuch nastąpił na drugiem, jednakie zbrodniarz 
widocznie nie miał odwagi wejść aż Da piąte 
piątro z obawy, aby go nie schwytano, albo, żeby 
wybuch nie nastąpił zaoimby on zeszedł ze scho­
dów na dół. Zresztą przypiiazp.eał. ża cąłv dnm 
zawali się i p. Bulot nie ujdzie śmierci. Ty mera
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W chwili wybuch* przechodził policjant 

ulicą w oddaleniu kilkunastu kroków od domu 
nr. 39. Myślał on początkowo, Że wybuch nastą­
pił w laboratoryum apteki i pobiegł co rychlej 
zawiadomić o tem pobliski komisaryat policyi. 
Żadnego podejrzanego człowieka nie widział ów 
polieyant na ulicy. Natomiast młody chłopak 
Bmil Pyl, trębacz wolnych strzelców batignol- 
skich, opowiada następującą przygodę: W chwili 
wybuchu przechodził on ulicą Clichy, a usły­
szawszy huk i zobaczywszy dym, wydobywający 
się włzystkiemi oknami, popędził ulicą Moncey 
zawiadomić straż pożarną. Na rogu ulicy Moncey 
i Blanche zastąpił mu drogę jakiś człowiek ubra­
ny w długi paltot z czerwoną wstążeczką w dziur­
ce od guzika i zapytał go szorstko: „Dokąd
idziesz?" „Idę po pompkrów — odrzekł Pyl — 
na ulicy Clichy pali się". W tej chwili człowiek 
ów kopnął go tak silnie, że się przewrócił, a gdy 
powstał z ziemi nie było już nikogo widać.

Poityer domu nr. 39, który służy tam już 
od lat dwudziestu, golił się właśaie, gdy uaraz 
ktoś gwałtownie trzasnął bramą domu. Chciał 
wyjść i otworzyć ją , ale zanim doszedł do drzwi, 
już straszny wybuch nastąpił, a czerepy szkła po­
kaleczyły mu twarz. Pan Pouget, właściciel handlu 
węgla przy ulicy Berlińskiej, siedział w drzwiach 
tklepu i czytał gazetę. Naraz podrzuciło go jakby 
sprężyną w górę na jaki metr tak, źe głową o framu­
gę drzwi uderzył. Przez kilka minut był całkiem 
ogłuszony.

Mieszkańcom tego domu nie pozwolono nawet 
wrócić do mieszkań po pieniądze i bieliznę, z 0- 
bawy, zęby się sufity pod ich nogami nie zawaliły. 
Kilkudziesięciu cieśli zawołano co rychlej, aby 
belkami popodpierali chwiejące się mury.

Jaka była materya wybuchowa, którą bomba 
napełniona była, stanowczo jeszcze nie sprawdzo­
no. Oficerowie z ministerstwa wojny utrzymują, 
że dynamit nie mó^gł wywołać tak strasznych sku­
tków i że przeto* bomba była prawdopodobnie 
melinitowa. Siła wybuchowa melinitu jest bowiem 
trzy razy większa aniżeli dynamitu.

Wczoraj wieczorem rozeszłłBię pogłoska, że 
pani Fournier skutkiem tej katastrofy dostała po- 
mięszania zmysłów. Pogłoska ta jest na szczęście 
nieprawdziwą. Pani Fournier i jej nowonarodzone 
dziecię mają się dosyć dobrze

s e t w : .
X V II  posiedzenie z dnia 1 kwietnia.

\
(Dokończenie).

'W dyskusyi szczegółowej nad projektem u- 
stawy o pon iesien iu  chowu bydła, zabierali głos 
liczni posłowie, a mianowicie: Wład. Koziebrodz- 
ki, Rożankowski, Siczyński, Paszkowski, Stanisław 
Bsdeni, Rutowski, Stanisław Stadnicki, Kramar- 
czyk, Abrahamowicz, Struszkiewicz, Bobrzyński, 
Huryk, a nadto komisarz rządowy hr. Łoś. 

Dyskusja ta nie budzi szerszego interesu.
W ustawie przyjęto poprawki stawiane przez 

pp. Stru8zkiewicza i Huryka, inne uchylono.
Trzecie czytanie ustawy z powodu przyję­

tych poprawek, odłożono do innego posiedzenia.
Po przyjęciu ustawy hodowlanej, odroczył 

p. Marszałek obrady do wieczora.
* *

*

Wieczorne posiedzenie
P. Marszałek zagaił posiedzenie o godzinie 

8 min. 15 wieczór, poczem przystąpiono do ro z­
praw szczegółowych nad dalszymi wnioskami i 
rezolucjami, proponowanemi przez komisyą go­
spodarstw* w referacie o podniesieniu chowu by­
dła, które zamieściliśmy wczoraj.

P. A b r a h a m o w i c z  zażądał, aby u- 
dzielać się mające pożyczki gminom z funduszu 
hodowlanego były bezprocentowe, ale poprawka 
ta upadła.

P . Stanisław J ę d r z e j  o w i c z  postawił 
? J ^ pSStfAi!kVloy® nieobecnego S i, hr. Ba- 
hodowlanego wstawiaro w budżet krnjowy P̂
010 uupiciu uu ru&u 1030.

Wniosek ten przyjęto za zgodą sprawozdaw­
cy ks. Sapiehy.

Przyjęto także poprawkę p. S k a ł  k o w- 
skiego, ażeby na inne środki podniesienia chowu 
bydła wstawiano do budżetu przez 10 lat gumę 
30.000 zł., ale dopiero cd 1 lipca 1892 zamiast 
„od r. 1892", a w  ten sposób w budżecie roku 
1892 wstawione będzie tylko 15.000.

Tę poprawkę również przyjął Bp’awozdawca.
Przy punkcie 8 przyjęto znaną rezolucyę p. 

l o z i e b r o d z k i e g o  Władysława co do pod­
ręczników do nauki chowu bydła, zastosowane­
go do danych okolic kraju a nadto uchwalono 
na wniosek tego posła polecenie do Wydziału 
krajowego co do udzielać się mającej nauki cho­
wu bydła przez wędrownych nauczycieli rol­
nictwa.

Przystąpiono do dalszego przedmiotu.
P. Z o l l  przedstawił sprawozdanie komisji 

szkolnej o przedłożeniu Wydziału krajowego, oraz 
o wnioskach posłów Zolla i Madejskiego, posła 
Arnyka, p. ks. Kowalskiego, p. Kramarczyka, tu ­
dzież p. Okuniewskiego, w przedmiocie polep­
szenia bytu nauczycielom szkół ludowych.

Komiaya wnosi uchwaTenie noweli do ustawy 
z dnia 1 stycznia 1889 1. 16 dz. u. kr. o stosun­
kach prawnych stanu nauczycielskiego w publicz­
nych szkołach ludowych — * nadto wnosi 
komieya:

Na pokrycie wydatków spowodowanych po­

i ł )

l PAMIĘTNIKA ORNITOLOGA
przez

2 o f i ?  I^ o -w e rs łc ą ,-

(Ciąg daDzy).
Panna Martyna s ojrzeła na tnrie zo wstrę­

tem i nie oddała mi ukłonu, do którego czułem 
się względem niej obowiązanym

—  Niech ciocia każe tu posadzkę oczyścić Pen 
Biltner szczególnie dla bilardu przychodzi, bo nie 
lubi grać w publicznem miejscu, a ciocia sama 
mówi .

— Natu alaie, że tak jest, jak mówię! Sanm 
widzisz, że ci młodzi, chcć to niby 2skoch ni.. 
Ten ma przewrócone w głowie tą głupią teo- 
ryk, że za witlo ludzi ea świerie, tle  ją sobie 
wybije z mózgu, gdy się zakochał Teoja rzecz,

Pan^a Martyna machnęła ręką z jakimś wy­
razem zniechęcenia.

— A tf k, moja du zko! Trudno ogu ń wydosti ć, 
gdy nie mg aEj ig^jerki do rozdmuchania, ale tu 
jest iskierka! Ci starzy kawalerowie są twardzi, 
ja_ mięso z chudej krory , ale gdy głupstwo po­
pełnią, to już dobre I Zapytaj s ę pana Szewłow 
ekiego!

Ależ, moja ciociu...
Mówię ci, zapytaj się pana Szewłowskiego... 

on przecie sam jest starym kawalerem.
Panna Martyna znowu rzuciła mi wejrzenie 

pełne pogardy i orteR?}aj nie zapytawszy mię wca­
le o owe d o b r e  g ł u p s t w o ,  na które, wedle pa­
ni Kry piny, Btarzy kawalerowie czasem się zdo­

bywają. A szkoda, że nie zapytała, bo ja wiem, 
jakie jest najlepsze głupstwo, ntóreby mógł popeł­
nić pan Biltner. Oto zakochać się i ożenić z pan­
ną Martyną.

Pani Kryspina wyszła za siostrzenicą, a wkrót­
ce wpadli oprawcy, którzy chcieliby byli obie mo­
je negi podnieść odrazu dla obtarcia ich i którzy 
obchodzili się ze muą wcale niegościnnie. Już to 
uważam, że służący w tym domu zohydzili mię 
sobie. Prawda, że im zawsze zostawiam w spu- 
ścizcie tyle kurzu, pajęczyn, strzępów z ogryzio­
nych Książek, iż się bynajmniej nie dziwię, źe 
j. uważają za niep zyjemcego i mało Bympa- 
tycznfgo człowieka. Ludzie wyszli, unosząc 
z sobą bioto i śmiecie, wchodzi znowu pani Krys­
pina. . . . . . .

_  Cóż to ja  się dow iaduję- woła—że ten pań­
ski Karol Zttorski, to milioner?

Pani Kryspina rzuca mi spojrzenie nieco ł a ­
skawsze, niż zwykle, zapewne z powodu moich no­
cy niedospanych przy łóżku milionera.

  Tak, pani. N;c mu z tego niestety nie przyj­
dzie, źe jest milionerem.

  Jakto nic mu nie przyjdzie? Z tego zawsze
coś człowiekowi przychodź. I Podobno jest bpiej... 
Pamiętaj pan, byś mi g° PrzyPr°wadził, gdy wy­
zdrowieje ! . . - .

  je s t bardzo cbory 1 doktor powiada...
— Tem lepiej! Ostatnie chwile osłodziłaby mu 

młoda żona... Czyby on się nie mógł z Martynką
ożenić ?

— Ależ, pani 1
  Tylko mi pan tu żadnych przeszkód nie wy­

myślaj I Gdzie on mieszka? Możebym ja zemdlała 
na ulicy w chwili, gdy u niego jest doktor i tam 
by mi$ wnieśli dla ratunku. Martynka ł  miąęa 
ręce... Pan podobno sam tylko masz wpływ na

mego... podobno panu powierzył pisanie testam en­
tu... podobno tylko tc jada, co mu pan ugotujesz! 
No, już co prawda, tego ostatniego, to mu wcale 
nie zazdroszczę 1

— Pani dobrodziejko!
— Żadnych utrudnień! Musisz mi pan to zro­

bić i kwita! Chory? To do niczego nie prze­
szkadza. Przygotujesz pan brulion teBtamentu, 
w którym on Martynkę ustanowi swoją główną 
sukcesorką. A! słyszę głos Bntnera w przedpo­
koju!

Czy jest co straszniejszego, coś drapieżniej- 
szego pod słońcem, jak matka lub c ioba, pragną­
ca wydać zamąż pannę? Pani Kryspina zupełnie 
straciła równowagę i wszelki takt.

Dziś przypadkiem dowiedziałem się o wieku 
panny Martyny. Pomiędzy „spuścizną intelektual­
ną nieboszczyka męża" odkryłem lodzsi kalen 
darzyka z adnetteyami i zapi anemi datami głó­
wniejszych wypadków... Wyczytałem w yrsźeie: — 
„Trzymałem do chrztu Martynę Ko obrodzką
i t. d “

Więc panna Martyna liczy dwadzieścia sześć
wiosen! To dla tego pani Kryspina tak mię zape­
wniała, że ma rok dziewiętnasty! O, kobieto, imię 
twoje — kłamBtwo!

Wyczytałem to gdzieś i powtarzam tu, jak 
papuga? Kobieto, imię twoje — cnota, litość, do­
broć, siła, wdzięk!

5 grudnia.

Karol ma się coraz lepiej, doktor tego nie 
rozumie. Mówi o tem polepizeniu, jak o złudze­
niu optycznem, lub o rzeczy, Ltóra ni* ma praw* 
być, która być nie powinna. ■ Ale chory chodzi 
zamiast o śmierci, zaczyna mów.ć o życiu i~i- 
deść i wzruszenie wytrysnęły strumieniem w mo-

jem eercu na widok tego bkdaka, wyświeżoaego 
po dawnemu i z błyskiem nadziei w oczach. Za- 
jy tał mię o obsadę baletu tegorccinego.

— Ach,— zawołał, nie czekając na odpowiedź, 
nadzieja wyzdrowienia mięsza mi zmysły.

Pytam Jasia o balet, jakby baletnice były ptaka­
mi! Ale wiedziałem, że chodzi o jakieś istoty 
fruwające i źe ty jesteś specjalistą od takich 
istot.

Chodził po pokoju, mówiąc o pięKnyeh ko­
bietach, jak Don Żuan, i choć mu było lepiej 
widocznie, zdaje mi się, że on jeszcze przytem 
nadiabiał fantazją i pozował na zdrowie 1 siłę.

— Zobaczysz, doktorze, ie  ja  was jeszcze na 
wesele zaproszę Pierworodnego syna Jaś mi bę­
dzie do chrztu trzymał!

Byłem rozrzewniony, uszczęśliwiony, ściska 
łom Karola i postąpiłem tak podle, że Aloa 
Tarda Szew łow ski którą byłem w myśli prze­
znaczył dla Stasia Oleckiego, ooiecsłem darowa 
przy chrzcie synowi Karola.

—- To jest co mam najdroższego, Karom
Bo choć najdroższą mi byłs panna Helena 

ale przecie nie mogłem jej darować sy 
przyjaciela. godzinę tak wesołą,

kiedy to śmieliśmy się z lada żartu, z lad* ko

C P Karol pozował nawet na dobry apetyt; w 
gruncie jadł mało, choć smażyłem J u ż  bifsztyb 
wcale dobry, a kompot z jabłek robiłem znako­
mity... Tylko pieczyste przedstawiało dla mnie
przeszkody nie do zwalczenia. Było albo blade 
i niedopieczone, albo spalone i wyBuszone... 

i Już doprawdy prędzej mi do baletu, niż do 
I kuchni..

Doktor jednak zjadł całego jarząbka, ką­
piąc go mocno w winie i utrzymując, że takie 
pieczyste jest doskonałe, tylko wymaga tęgiego 
smaru

— Z ptaka leśnego uczynić ptaka pływającego, 
ot i cała sztuka!

— Dobra rzecz młodość! — zawołał Karol, 
który był też sobie pozwolił parę kieliszków 
wjnQ — bo my, Jasiu, jesteśmy młodzi! Cóż to 
nam nrakuje, sił czy ochoty do życia? Ot 1 mnie 
z choroby wyraiowała młodość! Może wy wyrato­
waliście mnie, panowie lekarze? Wyście mi już 
pjBali paszport na tamten świat... K<u§ża z a ­
cierali r ręce, że towar w ziemię id z ie!.. Ale 
do walki staDęła młodość!... Co Jasiu, zuchy
z nas

Brał się pod boki, prostował s ię . . Js.koś 
mi się ta  werwa nic podobała. Był, jak kwiat na 
druciku... Jest to twarda łodyga, ale sztuczna i 
kwiat na niej więdoie zaraz... W końeu mój 
Karol mówił o wydaniu wielkiego balu, bo już 
tęBknił do widoku obnażonych ramion kobiecych... 
Ta cała wesołość w ustach człowieka, który 
wczoraj miał się za umierającego, boleć i jątrzyć 
mię poczynała. Ponieważ zaczęła się procesya 
odwiedzających, więc się wymknąłem cicho. Czu­
łem potrzebę samotnej pracy, odświeżenia się 
przy poważnej nauce...

Zasiadłem przy moim biurku z jakiemś 
uczuciem ulgi i oswobodzenia, gdy u arzwi dał 
się słyszeć dzwonek. Tomaszowa wybiegła otwo­
rzyć, mnie zaś przejął s rach i jakieś złe 
przeczucie W istocie nie omyliło mn*e ono.

(Ciąa- dalszy



PRZEGLĄD z dnia" 3 Kwietnia 1892.

wyższą ustawą, wstawia się na rok bieżący 
do budżetu funduszu szkolnego krajowego zł. 
95.000.

Wzywa się rząd, a względnie Radę szkolną 
krajową, aby istniejące szkoły filialne zamienił na
szkoły etatowe.

Wzywa się rząd, a względnie Radę szkolną 
krajową, aby we wszystkich szkołach o dwóch 
do pięciu posadach nauczycielskich etatowych, 
jedna z nich ustanowioną był i jako posada 
młodszego nauczyciela, zaś w szkołach o więcej 
jak pięciu posadach nauczycielskich etatowych 
dwie z nich ustanowione były jako posady młod­
szych nauczycieli.

W rozprawie ogólnej pierwszym mówcą był 
p. A n t o n i e w i c z  i trzeba przyznać, mówił 
spokojnie i nie bardzo odchodził od przedmiotu. 
Przedewszystkiem zaznaczył, że _ za polepszenie 
swej doli nauczycielstwo będzie wdzięcznem 
Sejmowi. Wprawdzie znajdą się i tacy, których 
projektowana reforma nie zadowolni, ale to będą 
wyjątki, i takich chyba już nic nie zadowolni. 
Nauczyciele powinni wiedzieć, że kraj w czasie, 
kiedy stał w bardzo przykrem finansowem poło­
żeniu, uwzględnił ich niedolę, i fe  są winni od­
wdzięczyć się Bwą pracą i gorliwością za łaski 
jakich w krótkich odstępach czasu nie po raz 
pierwszy od Sejmu doznają Porównjwując los 
nauczycieli miejskich z wiejskimi, dochodzi mów­
ca do wniosku, że nauczyciele wiejscy znajdują 
się w korzystniejszych warunkach jak miejscy, a 
z tych ostatnich nauczyciele po małych miastecz­
kach mają się gorzej jak w wielkich miastach, 
tacy zaś przy regulacji stosunkowo najgorzej 
wyjdą. . . .

Utrzymanie nauczycieli po wsiach nie jest 
tak złe, jeżeli są gospodarni, i chodzą należycie 
koło ogrodu, sadu i pasieki, a takie zajęcie ma 
także tę dobrą stronę, że daje przykład m łodzie­
ży, budząc w niej zamiłowanie do pracy. Mówca 
wyraża życzenie, by władze szkolne nie brały za 
zre nauczycielowi, jeżeli się go3podarbtwem zaj­
muje, tudzież by nie broniły zajmować się pisar­
ką gminną.

Dalej twierdził p. Autoniew.cz, ze spostrzegł 
tendencyą Rady szkolnej krajowej do ściśnienia 
zakresu działania rad szkolnych i prosił, ażeby 
rada krajowa pozwoliła radom miejscowym raczej 
rozszerzyć swój zakres działania. W końcu wy­
raził życzenie, by nie f rsowano gmin do stawia­
nia kosztownych budynków szkolnych.

P. Wojciech hr. D z i e d u s z y « k i oświad­
czył, że pierwotnie miał wątpliwości, czy będzie 
za podwyższeniem płac nauczycielskich głosował, 
i dopiero, gdy kom isja budżetowa, której komi- 
sya szkolna swoje wnioski udzieliła, nie znala­
zła finansowych trudności, nie widzi dalszej 
przeszkody do oddania swego głosu z a projektem. 
Mówca konstatuj#, że Sejm objawia gotowość do 
wszelkiej ofiarności na cele szkolnictwa ludowego, 
decydując się w tym roku ciężkim do poniesie­
nia tak znacznych wydatków, a czyni to w n a­
dziei , że ofiarność ta  przyniesie upragnio­
ne owoce Byłaby ona jeszcze większą, gdyby 
nie rozmaite wątpliwości o użytku tych ofiar, 
mnożące się w szerokich kołach. Są tacy, którzy 
głoszą, iż szkolnictwo mija się ze swym celem, 
a zamiast podnosić lud, wyrywa z pośród niegj 
jednostki i rzuca je na bruk, a przez to mnoży 
indywidua szkodliwe, bałamucące drugich. Zarzut 
ten, chociaż szerzej nie może być podnoszony, 
jest jednak często słuszny.

Także i drugi zarzut pesymistów bywa uza-

osady. Oskarżenia te bywają nieraz słuszne, a 
jednak nie można o to winić nauczycieli, jakich 
wytwarza dzisiejsze społeczeństwo, gdy się zwały 
w jakich warunkach kształcą się oni. Synowie 
zamożnych nieraz kmieci przebywają w semira- 
ryach nauczycielskich razem z wykolejonymi 
uczniami szkół średnich i narażeni bywają na 
najszkodliwsze wpływy, które w nich wyrabiają 
jakieś nieprzetrawione poglądy. Zrzucają sukmany 
i wstydzą się być tem , czem byli ich ojcowie. 
A przecież nie takie jest zadanie szkoły, ale, a- 
żeby wieśniak pozostał wieśniakiem, ale lepszym 
i użyteczniejszym dl3 społeczeństwa jak był 
Część winy spada tutaj na samo społeczeń stwo, 
które wmawia w nauczyciela frak i biały kra­
wat, wmawia w niego pańskość, że należy tam, 
gdzie są profesorowie uniwersyteccy i profesoro­
wie szkół średnich. Nauczyciel wiejski powinien 
nauką, życiem, ubraniem pokazać, czem kmieć 
może zostać przez oświatę, ale nie zapierać się 
swojego pochodzenia i stanu. D h  tego konieczną 
jest rzeczą urządzić internaty dla uczniów semi- 
naryów po wsiach, nie po miastach, gdzieby wy­
chowywano kandydatów na nauczycieli wiejskich 
z pośród synów kmieci, którzyby do swych wia- 

. sek powrócili. W internatach nie odzwyczailiby 
się od swojego stanu, stroju i zwykłego po­
żywienia.

Narzekania są u ludu na szkolnictwo z p o ­
wodu niepomiernego zwalania na gminy kosztu 
stawiania budynków szkolnych Koszta te są za 
duże, a przyczyną ich wysokości to, iż władze szkol­
ne każą budować Bzkoły, które wygiądająjak dwór, 
jak kamienica. Budynki te zaś powinny, zdaniem 
mówcy, być tylko wzorem, czem chata chłopska 
być może.

J'. K r a m a r c  z y  k żsli się. żekomisya nie 
uwzf iędniła jego uwag, że dla szkół wiejskich 
wystarczą nauczyciele, którzy ukończyli dwie k li- 
iy  gimnazyalne i tyleż klas seminaryum nauczy­
cielskiego. Razi mówcę także, iż projekt komisyi 
szkolnej zalicza nauczycieli z 44 miast i miaste­
czek powiatowych do 17 klasy co do p h c  razem 
z najmniejszemi miasteczkami, a ponieważ jego 
zdaniem w miejscowościach, które Bą siedzibą 
władz powiatowych, drożyzna bardziej się daje 
uczuć, proponuje zaliczenie owych 44 m iast i 
miasteczek powiatowych do IY klasy z płacą 
550 zł., resztę miasteczek do klasy V z płacą 
450— 500 zł., gminy zaś wiejskie tworzyłyby do­
piero VI klasę.

Wiceprezydent Rady szkolnej p. B o b r  z y ń 
s k i radzi poprzednim mowcom, by dokładniej 
odczytali sprawozdanie rady szkolnej o Btanie 
wychowania, a tam znajdą odpowiedź na niejedno 
p e t i t u m. Mówca nie chce pozostawić bez od­
powiedzi kilku zasadniczych kwestyj. Często sta­
wiają żądanie, ażeby nasz nauczyciel wiejski 
swoimi obyczajami równał się wieśniakom i przez 
to korzystny wpływ na lud wywierał. Jestto je ­
dnak rzecz niemożebna. Jeżeli się powiedzie usi­
łowaniom i lud się dźwignie o parę szczebli wy­
żej, to nauczyciel chętnie z tjm  ludem będzie 
obcował. Dziś spotyka się nauczyciel z inną rze 
czywistością na w s i; nie znajdzie on w chacie 
chłopskiej książki , papieru, nie znajdzie nawet 
stołka. Gdzie się zdarzyło, że nauczyciel zbliżył 
się do chłopów zanadto, często dostawał się w 
wir nieprzyjemnych stosunków, nie trzeba się za­
tem dziwić, że szuka innego towarzystwa.

Nauczyciel musi mieć sporo wykształcenia i 
wychowania, nagromadzić u Biebie zapas wiedzy

1 woli, by w tych trudnych warunkach nie upadł. 
Musi się" wyższym uważać nad swe otoczenie, 
aby módz walczyć z ciemnotą i brakiem wy­
chowania. Inaczej upadnie ta k  nisko, jakbyśmy 
go widzieć nie chcieli.

Na uwagę p. K r a m a r c z y k a ,  podnosi 
mówca, że nauczyciel po 2 latach gimnazyum i
2 latach seminsryum, byłby za młody i za mało 
doświadczony, aby można było powierzyć mu zadanie 
nauczania. Potrzeba go dłużej zająć pożytecznie 
i przyzwyczaić do pracy. To dłuższe wychowanie 
jest niezbędnie koniecznem. A co do wychowania 
nauczycieli dla miasta i nauczycieli dla wsi, róż­
nicę tę dziś już Rada szkolna przeprowadza. 
Odmienną jest już dziś szkoła na wsi jak w 
mieście. Dało się to zaś zrobić bez rozszerzenia 
ustaw, w drodze administracyjnej przez zmianę 
planów naukowych i regulaminów szkolnych.

Zasady przyjęte w tym względzie przez 
Radę szkolną uzyskały aprobatę ministerstwa i 
plany naukowe wkrótce wejdą w życie, inne dla 
miast a inne dla wsi.

Nauczyciele będą w jednym lub drugim 
kierunku kształceni, a także i w egzaminach bę­
dzie różnica, mianowicie dla miast będzie się 
wymagało więcej lęzyka niemieckiego. W paten­
tach zatem na nauczycieli będzie taka różnica, 
że przejście na nauczycieli miejskich będzie do­
stępne tylko wyjątkowym talentom

Co do uwagi p Antoniewicza, to nie można 
od nauczyciela żądać, by miał czas i mógł bez 
ujmy dla szkoły zajmować się gospodarstwem na 
szeroką skalę, m*jąc po 100 dzieci, w klasie. 
Winien budzić u dzieci zamiłowanie do zajęć 
gospodarczych, ale sam gospodarować nie powi­
nien. Rada szkolna nie zabrania trudnić się rol­
nictwem, jeżeli to zajęciom szkolnym nie prze­
szkadza, ale na kilkudziesięciu morgach gospoda­
rować mu nie wolno.

Internat i seminaryum na wsi, o jakiem mó­
wił p. Dzieduszycki, jest ideałem Rady szkolnej, 
ale myśl ta urzeczywistnić się obecnie nie da 
z braku funduszów.

Budynków szkolnych jest wielki brak, ale 
przedewszystkiem musiała Bię Rada szkolna sta­
rać o środki celem zapobieżenia brakowi nauczy­
cieli, bo na nic się budynki nie zdadzą bez nau­
czycieli. Obecnie dostarczają władze szkolne pla­
nów o ile możności tak tanich budynków, że ni­
żej zejść nie można. Przeszło 800 budynków 
szkolnych jest niżej wszelkiej krytyki, w których 
i najlepszy nauczyciel nic nie zrobi. Mówca ma 
nadzieję, że i tej potrzebie Sejm zaradzi.

P. W o j c i e c h  hr. D z i e d u s z y c k i  oświad­
cza, że nie miał zamiaru krytykować działalności 
Rady szkolnej, a chciał tylko swoje osobiste prze­
konania wypowiedzieć.

P. R u t o w s k i  nie jest zadowolniony, iż 
Rada szkolna wprowadza tak daleko sięgające 
reformy bez zapytania się Sejmu o jego wolę. 
Reformy, o których mówił p. Bobrzyński, powin­
ny być oparte na ustawach krajowych, nie zaś 
na administracyjnych zarządzeniach. Mówca oba­
wia się podziału nauczycieli już w seminarych na 
miejskich i wiejskich i zamknięcia ich w grani­
cach szkół wiejskich, zamknięcia nauczycielowi 
tej drogi awansu, jaką miał dotąd, t. j. iż mógł 
z czasem otrzymać posadę w mieście. Jeżeli tą 
drogą pójdziemy, jaką wskazuje p. Bobrzyński, 
możemy zajść, gdzie zajść nie pragniemy.

Obawiam się, końezy mówca, czy nie chodzi 
tu o wpływ o którym wspomniał jeden z nsjsza- 
T,np,riD,c7n,.i. i pauyuiycznycb ludzi
f n r n f  , ! . .  T n . , . -

łaby w Bractwie nauczycielskieua, które nie po- 
trzebowołaby być zakonem, ale poświęcałoby się 
na Błużbę nauczycielską z miłości B ga i bli­
źniego, z religijn go powołania."

Francuscy braciszkowie de la doctrine chre 
tienne mogliby być gotowym i do-komłym wzo 
rem. Dlatego obawia się p. Rutowski reform p. 
Bobrzyńskiego.

Na to ostatnie przemówienie odpowiedział 
ks. rektor G h o t k o w s k i ,  W księstwie Poznań­
sk im , skąd mówca jest rodem, są wszystkie se- 
minarya zakładane po wsiach albo w małych mia­
steczkach po za ich obrębem. Aż do kultur- 
kami fu były 3 semina-ya katolickie, trzecb księży 
rektorami i trzech duchownych nauczycielami re~ 
ligii. Mówca Die podziela obawy p. Rutowskiego 
o zły wpływ katolickich kapłanów. Jeżeli on oba­
wia się wpływu 9freres de la doctrine i frbres  
ignorantsu to mu powiem, źe to właśnie klucz 
do tanich nauczycieli, którzy będą dzieci po chrze 
ścijańsku wychowywali, a nie będą szerzyli przewro 
tnych doktryn, jakie podobno się Bzerzą. Nasz 
kraj jest nawskróś katolickim i bracia szkolni 
przyjęli by się z pożytkiem u nas. We Wiedaiu 
uczą oni ze świetnym skutkiem w cesarskim do­
mu sierot, dlaczegóżby dla Galicyi mieli być nie­
bezpiecznymi? ' Zakonnik jes t przedewszystkiem 
powołany do nauczania w szkole ludowej.

P. B o b r z y ń s k i  zaznaczył, że reformy, o 
których mówił, oparte są na ustawach krajowych, 
które dały swobodę władzom szkolnym co do 
planu naukowego.

Na tem zakończono ogólną rozprawę i po­
siedzenie o godz. 11 w nocy.

Wkładki osób prywatnych pą w tem zawarte 
wynoszą pokaźną kwotę 23,358.637 zł. 53 cL

Fanduiz rezerwowy kasy oszczędności wynosi 
2,339 059 zł. 88 ct.

Stan innych funduszów przedstawia się jak 
następuje:

Fundusz emerytury 330.141 zł., fundusz sty-

i j wli i Gródku rozpisały z terminem sześciotygodnio- się ubierać, jak chce, byle zgorszenia nie szerzył 
rym  konkurs na kilkanaście posad nauczycielskich, {więc batorówka, czy konfederatka nie jest tu^ żadną

W zarządzie salinarnym w Wieliczce jest do 1 antirządową, czy rewolucyjną demonstracyą. Młodzież 
obsadzenia posada dczorcy szybu * miesięczną płacą oddawna pragnęła, aby w szkołach zaprowadzono 
32 złr. i dodatkami. Podania należy wnieść do za- j mundury ; Sejm
rządu do dnia 30 bm.

Biuro komitetu wystawy przemysłu budowlanego
pendyjny dla dzieci urzędników i sług Kasy 8279 ; Wa Lwowie, Rynek 1. 30, w lokalu Towarzystwa po
zł. 35 ct., fundacya pamiątkowa imienia Cesarza 
Franciszka Józefa I  318.474 zł. 81 zł., fundusz 
nagród dla sług 10.160 zł. 40 ct.

Zgromadzenie jednogłośnie udzieliło Gyrek- 
cyi absolutoryum za rok i 891.

Z kolei przystąpiono do wyborów. Zastępcą 
prezesa Towarzystwa wybrs.no dr. Jana Czaykow- 
skiego, a zastępcą naczelnego dyrektora dr. Wład. 
Zajączkowskiego, profesora politechniki.

Do komUyi rewizyjnej na r. 1892 wybrano 
dra Piotra Grossa, hr. Duuin-Borkowskiego i re- 
k:ora Frankego.

Członkami Towarzystwa wybrani zostali pp. 
Feliks Madejewaki, emer. wice-prezydent sądu kraj. 
w Krakowie, Karol Uhle, emer. prezydent sądu kraj. 
w Czerniowcach, Józef Kajetan Janowski, archi­
tekt, Stanisław Szczepanowski, Au to ni Jaegerman, 
radzca namiestnictwa, dr. Karol Wurst;, notaryusz, 
Leon Syroczyński, ks. Adolf Wasilewski, Piotr 
Czapczyński.

Członkami wydziału na jeden rok wybrani 
zostali jednogłośnie pn. dr. Alexander Mniszek 
Tchórznicki, wice-prezydent sądu wyższego i dr. 
Wiktor O olski.

Członkami dyrekcyi wybrani zostali pp. Jan 
Franke (na lat 5), Oswald Mochnacki (na lat 3) 
i Tadeusz Romanowicz (na jeden rok)

Następnie na wniosek dyrekcyi i wydziału 
uchwaliło Zgromadzenie podwyższyć urzędnikom i 
sługom kasy oszczędności dodatki kwaterowe. 
Podwyższenie liczyć się ma już od 1 stycznia 
1892 i wymagać będzie rocznego wydatku 1330 zł 

W końcu uchwalono kwotę 14.000 zł. prze­
znaczoną na cele dobroczynne i użyteczne roz­
dzielić w sposób następujący:

We Lwowie otrzym a: Zakład ciemnych 500 zł., 
Zakład głuchoniemych 500, Ochronka cbrześc. ma­
łych dzieci 500, Tow dam dobroczynności 200, 
Tow. pań miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
200, Tow. miłosierdzia „Opatrzności" na dom 
pracy 400, Tow. kuchni ludowej chrześe. 300, 
Zarząd I. kuchni ludowej izrael. 200.

Ochronka chłopców pod Opieką św. Anto­
niego 200 zł., Przytulisko dla sierót pod opieką 
św. Józefa 300 zł., Szpital Sióstr miłosierdzia we 
Lwowie 500 zł,, Szpitalik św. Zofii dla ubogich 
dzieci 200 zł., Zakład św. Józefa dla nieuleczal­
nych i wyzdrowieńców 200 zł., Konwent Pp. Sa- 
kramentek na restauracyę klasztoru i kościoła 
300 zł., Towarzystwo św. Józefa z Arymate 100 
zł., Stowarzyszenie Pracy kobiet 300 zł., Tuwa 
rzystwo św. Salomei dla ubogich wdów 200 zł. 
Towarzystwo opieki weteranów polskich 400 zł. 
Towarzystwo wzajemnej pomocy uczestników po­
wstania polskiego z r. 1863/4 100 z ł ,  Towarzy 
stwo Bratniej pomocy wszechnicy lwowskiej 200 
zł., Stowarzyszenie katolickich rękodzielników „SkU' 
ła" 200 zł., Stowarzyszenie rękodzielników lwów 
skich „Gwiazda* 200 zł , Stowarzyszenie głucho­
niemych „Nadzieja" 50 zł., Lecznica lwowska 
100 zł., Lecznica powszechna bezpłatna we 
Lwowie 100 zł., Dom opieki dla sług 250 zł. 
Prz.-łożeństwo zboru izraelickiego na obiady dla 
dziatwy szkolnej 250 zł., Izraelickie stowarzyszę 
nie pań na obiady dla ubogich uczni bez różnicy 
wyznania 100 zł., Czytelnia akademicka 400 zł 

„ ; pi-sciiiyclowcOW „nuu/m a "żuiUzi., 
Zakład sierót pod wezwaniem św. Heleny 300 zł., 
1 owarzystwo gimnastyczne „Sokół" roczną sub 
wencyę 300 zł., Towarzystwo gimnastyczne „So 
kół" suDwencyę na cele wydawnictwa publrka- 
cyj gimnastycznych 700 zł., Galicyjskie konserwa- 
toryum muzyczne 500 zł., Towarzystwo „Szkolna 
pomoc" 100 z ł ,  Internat św. Józefata dla uczni 
seminaryum nauczycielskiego 2oO zł., Towarzystwo 
pań dla kolonij wakacyjnych dziewcząt 200 zł , 
Towarzystwo pomocy naukowej 200 zł., Towarzy­
stwo oświaty ludowej dla Lwowa i okolicy 2' 0 z ł ,  
Internat ruski ks. Zmartwychwstańców 200 zł.

Konwent PP. Bzzylianek na ruski konwikt dla 
dziewcząt 200 Stow. opieki nad uwolnionymi więźnia­
mi 100, Komitet lwow. Towarz. leczniczych koionij 
wakac. 100, Tow. kółek rolniczych 500, Wydział 
poi Tow. przyrodników na „Kosmos" 200. Sio­
stry Felicyanki na ochronki, szwalnię i kuchnię 
dla ubogich 400, Tow. PP. Ekoaomek na odzież 
dla ubogich 200, Tow. św. Wincentego a  Paulo 
na „zupę rumfordzką" 100, Tow. przyjaciół uczą­
cej się młodzieży 150. Komitet budowy pomnika 
hr. Fredry 200, Tow. ku wspieraniu rzem eślni 
ków żydów. „Jad Chaiuzim" 100, Tow. akadem 
jKlub szermierz) “ 50, Zarząd komisyi izrael 

kasy ubogich 100, Komitat wystawy teatralno- 
muzycznej 1000, III oddział bractwa N. P. Maryi 
pod wezw. św. Stanisława Ko3tki 150 zł.

liteebniesnego, wydaje interesowanym formularze zgło­
szeń ( 'eklaraeyc) i program wystawy od godziny 9 
do 12 przed, i cd 4— 8 popołudniu; w niedzielę i 
święta od 10— 12 przedpołudniem.

Z Mielca donoszą: Przed kilku dniami ode­
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru Jan Christ, 
praktykant podatkowy w Mielcu. Powodem samobój­
stwa, jak się wyraził w liście do rodziny, był jego 
stosunek do przełożonych, wiadomą zoś jest rzeczą, 
że był kilkakrotnie w awansie pomijany. Nieboszczyk, 
człowiek liczący lat 26, dnsza wszelkich zabaw, cie­
szył się ogólną sympatyą i zostawił po sobie najlep­
szą pamięć i szczery żal kolegów i licznych przy­
jaciół.

Główna wygrana losów gminy m. Wiednia w 
kwocie 200.000 zł. padła na seryę 1353 nr. 1. dru­
ga w kwocie 20.000 zł. na s. 2268 nr. 38, trzecia 
w kwocie 5.' 00 na s. 835 nr. 93.

Główna wygrana losów Rndolla w kwocie 
15.000 zł. padła na s. 1591 nr. 2, druga w kwocie 
3.600 *ł. na s. 403 nr. 7, trzecia na 8. 3676 nr. 39.

Nowe szkoły ruskie. Ministerstwo oświaty za­
twierdziło przedłożenie galicyjskiej Rady szkolnej 
krajowej, aby z dniem 1 września b. r. utworzono: 
a) czteroklasową żeńską szkołę ćwiczeń z ruskim ję 
zykiem wykładowym przy źeńakiem sominaryum nan- 
czycielskiem we Lwowie, b) czteroklasowe męskie 
szkoły ćwiczeń z ruskim językiem wykładowym przy 
męskich semiearyach nauczycielskich w Stanisławowie 

Tarnopola.
„Skała" Przypominamy o odbyć mającym się 

jutro odczycie z historyi Pol ki „Po konstytucyi Trze­
ciego maja1, który to odczyt wygłosi p. dr. Finkel 
Ludwik. Początek o 5 po południu. Wstęp wolny.

Muzykalność Lwowa robi z niego prawdziwie 
wielką stolicę. Mieliśmy bowiem wczoraj koncert, 
dziś mamy drugi, a jutro, w niedzielę, jest aż cztery 
koncerta, jeden po południu, a trzy wieczorem. Na­
wet w Paryża rzadko s;ę zdarza, żeby równocześnie 
odbywały się trzy koncerta

Wstrzykiwanie emulsyi mózgowej. Niesłycha 
ny, rzecz można, gorączkowy ru:h, jaki panuje obec­
nie w dziedzinie lecznictwa, wydał jni niezliczone 

błogie w skutkach swoich owoce. Odkrycia Pa­
steura, Brown-Seąuarda, Kocha. Klebsa i i .  wraz z ca­
łym arsenał- m środków nowych i mechanicznem le­
czeniem, nie mówiąc już o po .tępię chirurgii, świad­
czą wybitnie o usiłowaniach lekarzy, mających na 
celu przyniesienie ulgi cierpiącej laazkcści. ■ Całe 
zastępy pilnych i niestrudzonych pracowników sta­
nęły do waiki z ową niesiczęsną potęgą — chorobą

Dzięki też niezmordowanej, mrówerej ich pracy, 
możemy dfiś donieść o nowej zdobyczy na polu te ­
rapii.

Zawdzięczamy ją doktorowi Konstantemu Pau­
lowi, który wynalazł nowy środek, wzmacnisjący osła­
biony system nerwowy — a środkiem tym to pod­
skórne wstrzykiwauia emulsyi mózgowej

Spostrzeżenia swe robił on na 11 chorych na 
nerwy i doszedł do bardzo pomyślnych rezultatów. 
Wszyscy choray leczeni tym środkiem albo wyzdro­
wieli zupełnie, albo też doznali znacznego polepszenia; 
wielkiej algi doznali nawet ci choray, o których wy 
zdrowieniu lekarte zapełnia zwątpili.

  MD IOj -------- . .  ,  J  łJ . .f  ̂ —<*«Anio n»*o Punlo*  ̂ v.i.„„7y -ohiii doświadczenia z emul­
s ją  móagową przynoszą ulgę lub zupełnie leczą wszel­
ką niemoc nerwową i to o wiele prędzej i radykal­
niej, niż środki wewnętrzne, B U g g e s t y e  hygieniczno, 
elektryczne lab też inne, w podobnych raasch aasto- 
sowywane środki lecznicze. Nawet dla adrowych jest 
emulsya mózgowa cennym środkiem pokrzepiającym 
system nerwowy.

Emulsyę ową otrzymuje się w następujący spo­
sób: Bierze się 15 gramów szarej tkanki mózgu ba­
raniego, kraje się go na drobne kawałecahi, moczy 
przez dobę w 75 gramach czystej gliceryny, poczem 
dodawszy 75 gramów wody, filtruje tę mięszaninę 
w prayrządzie Arsonwala przy ciśnieniu 40—50 at- 
moawer, posiłkując się przycem płynDym kwasem wę 
glsnym.

Postępując w ten sporób otrzyma się przeźro­
czysty, bezbarwny roztwór, dający B ię  łatwo przecho­
wywać i zaatrzykuje się go podskórnie w ilości 1—5 
ceatigramów w okolicy żołądka, lub też poniżej stosu 
pucieraowego.

Obecnie dr. Paul rozpoczął szereg doświadczeń
części

Z E S Ia r o a n L ills is u

Ogólne zgromadzenie
Tow. galic. Kasy Oszczędności.

Dziś o gods. 10 rano odbyło się pod prze­
wodnictwem dr. Antoniego Małeckiego doroczne 
zgromadzenie członków galicyjskiej Kasy oszczed- 
dności.

B -z  dyskusyi przyjęto zamknięcie rachunków 
za r. 1891, wykazujące czysty zysk w kwocie 135.133 
zł. 18 ct.

Zysk ten uchwalono rozdzielić w następujący 
sposób: 1) do dyspozycyi dyrekcyi przeznaczono: 
a) na nieprzewidziane wypadki 5000 zł., b) na za­
pomogi dla wdów i sierót po urzędnikach i słu­
gach kasy oszczędności 1133 zł. 18 ct.; 2) na cele 
dobroczynne i użyteczne 14.000 z ł;  3> na remu- 
neracie dla urzędników i Mug 10 000 zł.; 4) na 
rachunek budowy nowego gmachu (reszta) lf 5 000 
zł. — (Ogólne kGszta budowy gmachu wynouły 
686.223 zł. 44 c t)

Z kolei przyjęto do wiadomości sprawozda­
nie o Bprawach egzekucyjnych za rok 1891. Ogó­
łem zostało z końcem roku 1891, lfiep:aw  wegze- 
kucyi, mianowicie 6 pożyczek na dobra, a 10 na 
realności miejskie. Z pożyczek udzielonych na do- 
)ra pozostała w egzekusyi kwota 129 981, czyli 
1-61% lokacyi, a z pożyczek udzielonych na real­
ności 31.531 zł., czyli 0 45%  lokacyi.

Suma pożyczek kasy zabezpieczonych na do­
brach wynosi 8,071.311 zł., na realnościach 6,966119 
zł., pożyczki udzielone gminom i powiatom 735.833 
zł., towarzystwom zaliczkowym 128.186, na weksle 
2,946.664. Ogólny bilanB kasy wykazu.e w stanie 
czynnym i w stanie biernym 24,725 999 zł. fi ct.

Lwów 2 kwietnia
Dar. Gminie Łobzów, w powiecie krakowskim 

darował Cesarz 100 zlr. na budowę szkoły.
Mianowania. MicLter przedłużył czas fankcyi 

konserwatorów: Prof dr. Ludwika Ćwiklińskiego, dr. 
Wojciecha hr. Dziedu^zyckiego w Jeznpola, Karola 
hr. Lanckorońssiego w Rozdole, prof. dr. Józefa Łep- 
kowskiego w Krakowie, Władysława Łosińskiego we 
Lwowie, prof. Stawoo.ira Odrzywolskiego w Krako­
wie, Władysława P. zybysławskiego w Czortowon, prof. 
dr. Izydora Szaraniewicza we Lwowie, Jana hr. 
Szeptyckiego w Prayłbicach, dr. Stanisława Tom 
kowicza w Krakowie i prof. Juliana ZBohariewicua 
we Lwowie na lat pięć i zatwierdził ich na ten 
przeciąg czasn w rzeczonym urzędzie honorowym.

W myśl nchwały Sejmu o reorganizacyi etata 
konceptowego mianowani zostali sekretarzami Wy 
działu krajowego doiychcaasosd koncepiści p p .; Józef 
Abgarowicz, dr. Witold Lewicki, Karol Kucharski 
Władysław Słomfeowski, Władysław Zenczak i Emil 
Obsrtyńssi.

Nadania atypendyum- Namiestnictwo nadało 
opróżnione stypa,id,um z fnndacyi im. Jakóba Kul­
czyckiego w kwocie rocznych 180 złr. w. a. Enilia- 
n iwi Kulczyckiemu uouiiowi II klasy gimnazyum w 
Jarosławiu, krewnemu fundatora, począwsay od rekn 
szkolnego 1891/2.

Odznaczenie. Pawia Marya Podlewska, była 
uczennica szkoły malarskiej przy muzeum śp. Adrya- 
na Baranieckiego w Krakowie, otrzymała w aka­
demii malarskiej w Paryżu pierwszą nagrodę tj. srebrny 
medal.

Z Izby handlowej Czwarte posiedzenie Izby 
odbędzie się w poniedziałek dnia 4 bm. Na ponądkn 
dziennym będzie między innemi sprawa zawiązania 
stowarzyszenia dla handlu zbożem i produktami w 
Krakowie i kilka spraw mniejszych.

Konkursa Rady szkolne okręgowe w Trembo-

rad emuhyą złożoną z 1 części mózgu 
12-prc. roztworu soli kuchennej.

Czy leczenie emulayą mózgową priyoiesie wszę­
dzie i u wezyatkich osób nerwowo chorych pomyślne 
reznltaty, to czai pokaże, w każdym jedask razie 
nowe odkrycie to może znakomicie rosszeizyć skar­
biec lekarski i wprowadzić terapię chorób nerwowy.-h 
na nowe drogi.

Górnik Latus, który spał 5 7a miesięcy, umarł 
24 z. m. pomimo najtroskliwszych zabiegów w celu 
utrzymania go prsy życiu. Juko bezpośraluią przy­
czynę jego śmierci podają lokarze zapalenie płuc,' 
która jtows ało wskutek tego, że Latus leżał w je ­
dnej i tej samr-j pozycji pivez tak długi czas. Po­
chowano go w Mysłowicach.

Z pod Jezierian na Podolu piszą nam : „Roz­
poczęła się jnż n nas siejba wiosenna. Rola jest 
sucha i włóczy tię jak grządka najpiękniej. Po osta­
tnim śniegu oziminy znacznie się poprawiły, a 
szczególniej późno, na które nio było nadziei i gdyby 
nie to, iż drozyzua jest na bydL, a szczególniej na 
woły roboese, gdyż para dobrych wołów kosztuje co 
najmniej 300 słr., a i zs tę cenę jeszcze kupić nie 
moma, jak miałem sposobność przekonać się na 
jarmarku w Zastawnie, gdzie potrzebując 80 wołów 
knpdera zaledwie 24, i to z wielkim trudem — to' 
wcale byłyby niezgorsze nadzieje na wiosnę".

Z Warszawy nam piszą: — Dom p. Hnrhi 
okrył się żał-bą. Matka jego żony, hrabina Salias 
de Tocrnemiro, matrona, na której salonach w Pa 
ryżu bywali niegdyś mężowie tak znakomici, jak 
X. Kalinka, Klaczko, Br. Zileski i inni, umarła w 
niedzielę d. 27 marca w 77 roku życia. Hrabina 
Saliasowa pisywała dużo swojego czasu po rosyjsku 
pod pseudonimem Eugeniusza Tura. Starnszka , o ile 
mogła starała się wpływać na złagodzenie wściekłych 
zapędów s»ej córki, Maryi Andrejewny. Zwłoki od­
wieziono do familijnych grobów w gubernii kałuskiej.

Batorówki naszych uczniów gimnazyalnych nie 
podobały się rosyjskim aziennikom. Kijowskie Słowo  
powiada, że tak samo od batorówek i konfederatek 
rozpoczęły się te ruchy, które skończyły się po- 
wstaniem 1863 roku. Nie posądzamy tego dziennika 
o jaki 2ły zamiar w przypominania owego powBtunia, 
bo Kijow skie Słowo jest za nadto pismem uczci* i ___
wem, aby się dopuściło denuncyacyi; ale zwrócić j dium“- Pająkówuej, dr. Budzynowski zakupił prace 
musimy jego uwagę na to, że myli się zupełnie, gdy Jasińskiego, Borkowskiego, Dębickiego i Kędzierskie- 
przypuszcza, iż jakiś nadmierny rozwój szowiaiemu , go, pani Cztrkawska dwie akwarele Eljaszównej dr 
skłonił naszą młodzież do włożenia batorówek. Dziędzielewicz „Żniwiarkę" Popiela, p. E. Janów' 
Austrya, to Die Rosya. W  Austryi lmżdemu wolno ' skirgo „Studum", dr. Grrika „Wnętrze lasu" Hara^

nasz kilkakrotnie o to kołatał u 
rządu; ale w Wiedniu pokutuje po miuiste yach 
duch demokratyczny, patrzący na mundur podejrz­
liwie ; więc gdy mlod/ież nie mogła się doczekać 
zaprowadzenia mundurów przez władzę, zaprowadziła 
je sobie suma bodsj w czapkach. 1 dzisiaj każde 
gimnazyum lwowskie r:osi inne czapki bardto ozdo­
bne, o kolorach narodowych, a kształtu batorówek. 
Może jednak rząd rosyjski być spokojnym: nikt w 
Polsce o żadnem powstaniu nic myśli i z wyjątkiem 
policyi rosyjskiej nikt go sobie nie pragnie.

Z Łańcuta nam piszą: Dzisiaj, dnia 30 marca, 
odprowadziliśmy tu na miejsce wiecznego spoczynku 
śp. Michała Makarewicza. Niegdyś za czasów śp. 
Gajewskiego znał go dobrze Lwów cały, znały go 
i sfery wysokie, które w kancelaryi adwokackiej p. 
Gajewskiego szukały załatwienia swoich spraw.
Z owych to czasów żyje zapewne we Lwowie nie 
jeden przyjaeiel nieboszczyka, nie jeden całem ser­
cem przywiązany do niego. Był to bo iem czło­
wiek o charakterze czystym, na wskróś uczciwyoi, 
gotowym do wyjątkowego poświęcenia się dla tycli, 
których po swojema ukochał. Niechajże ta wieść 
smutna o jego zgonie obudzi w sercach prayjaciół 
jego dawną ku niemu życzliwość, niechaj nakłoni 
ich do szczerej sa zbawionie duBzy jego modlitwy.

Śp. Michał Makarewicz umarł pod dachem 
szwagra swego ks. Emila Zauderera proboszcza w 
Łańcucie. Krótko on przebywał tu, a przecież wieść 
o śmierci jego poruizyła miasto całe i okolicę. 
Wspaniale też przedstawiał się jego oizak pogrze­
bowy. Przed trumną w ścisłym szeregu postępowało 
20 kapłanów, za trumną cała inteligeneya miejscowa, 
mieszczaństwo i Ind. Znak to najlepszy sympatyi 
dla nieboszczyka, a niemniej i tego poważania, ja­
kiem cieszy się tu ks. Emil Zauderer, proboszca 
miejscowy. Pan Roman hr. Potocki osobnym tdo 
gramem wyraził swoją kondolencyę.

„Czytelnia kolejowa" we Lwowie, urządza w 
poniedziałek dnia 4-go kwietnia w lokalu własnym 
pray ulicy Gródeckitj 1. 26 1 piętro ku uczczeniu 
pamięci J. I. Kraszewskiego wieczorek muzykalno 
deblamacyjny z łaskawym współndaiałem Towarzy­
stwa śpiewackiego „Echo". Wieczorek poprzedzi 
odczyt P. Zygmunta Kirschnera „O życiu i pismach 
J. I Kraszewskiego". Początek o godzinie 8-mej 
wieczorem.

Żydowska buła. Z Nowego Targu piszą: Dnia 30 
marca 5 żandarmów przyprowidziło do aądn w No­
wym Targu 13 skutych żydów i 2 chłopów węgier­
skich, którzy pobili będącego w służbie żandarma 
Swiergonio, naczelnika posterunku. Drużyna ta ze 
brała się na weselu żydowskiem w Białce i świeciła 
świece be» latarni w wozowni i stajni. Świergoń, 
który właśnie wówczas po służbie był w Białce i
spostrzegł to, kazał żydom natychmiast pogasić
światło i wyjść ze stajni. Żydzi w odpowiedź na to 
wezwanie rzucili się tłumnie na Swiergoria, odebrali 
mu karabin i szablę i strasznie pobili. Dzięki 
tylko interwencji p. Burego, obywatela z Bialti, 
którego natychmiast przywołano, zawdzijcza Świer­
goń ocalenie życia — gdyż żydzi byliby go na
miejscu zabili. Mimo to odniósł Świergoń bardzo
ciężkie rany na głowie i plecach.

Z zazdrości- Przed kilku dniami donieśliśmy, 
iż w Tyflisie pewna kobi-.ta, chora na suchoty i ska­
zana już przez lekarzy na śmierć, zamordowała swego 
męża z zaidrości, aby on po jej śmierci nie poślubir 
innej kobiety. Straszna zbrodnia ta znalauła naślu-
j  .-Li™ hn ntn a *.«•»» a Bukaresztu, , iż
mieszkający tam E neryk llarizyiiiki, Polak, urzędnik 
kolejowy, ihory już od dawna za g uźiicę płuc, za ­
bił swą mUdą, piękną żo ę. Koch ł j j gorąco, a 
wiedząc, żo wkrótce umrzeć musi, nie mógł się po­
godzić z myślą, iż żona może po jego śmierci poślu­
bić kogo innego. Onegdaj więc w nocy, gdy ona uło­
żyła się do snu,  zabił ją  wyitiz^lem z rewolweru 
w głowę wymierzonym, a następnie sam sobie ode­
brał życie. Nazajutrz rano znaleziono trupy obojga 
małżonków.

Ofiary Na rzecz’ głodem dotkniętych włośoian 
powiatu jaworowskiego otrzymaliśmy: od Stefci i 
od Nusia z Hubiua 2 złr. 50 ct. razem więc z poprze­
dnio wykazanemi 133 złr.

Dla Głodoych Dzieoi otrzymaliśmy od powyż­
szych 2 złr 50 cnt.

Temperatura. Teraomutr - f  e ° R. Baromet-
762°. Spada. Pochmurno.

Zmarli. W Serecie zmarł Paweł Przeździecki, 
sekretarz gminy. — Alojzya Ambroia Rechtenberg, 
zmarła w 77 roku życia we Lwowie. — Zygmunt 
Sitkiewicz kasjer dóbr Romana hr. Potockiego w Ku­
rowicach, zmarł dnia 1 kwietnia w Kurowicach, prze­
żywszy lat 51.

Żydzi i Leroy-Beaulieu. Znakomity ekonomista
francuski w artykule swoim : „Żydzi I antisemityzm" 
piaae o żydach co następnje:

„Wszystkie zalety i wady dzisiejszych żydów 
biorą źródło z moralnej organizacji żydów średnio- 
wiecznych. Aby określić genealogię żyda, Lie potrze­
bujemy się uciekać do archiwów; wiemy, jacy byli 
jego przodkowie Szcuególniej jedna kategorya do 
brzr nam jest znana. Mówimy tn o wekalarzacb, skle­
pikarzach, maYlerach, faktorach i tandeciarzach. Pod 
różną nazwą i w rozlicinych strcjach, żydzi tej ka- 
tegoryi nie zmienili się w ciąga piętnastu strleci. 
Oto p: zodek, od którego pochodzą wszyscy nasi ży­
dzi, nbodzy i milionerowle, ciemni i wysoko wy­
kształceni. Po licznym szeregu przodków, którzy po­
święcali się maklerstwu, handlowi, rachunkowości, cy­
from, żyd odziedziczył praktyczny rozum, jasność my­
śli, bystrość wzroku, umiejętność dążenia wprost do 
celu. Niemniej dobrse zbadał on i człowieka. Napa­
trzył się na niemało ludzi, wszelkiego wieku i stanu, 
Łiedy się zjawiaii w kantorze jego pra-pradziada weks- 
larza, lub przemycali się nocą do jego przodku lich­
wiarza. Widział i potężnych tego świata, i małych 
ladsi, i uogaczów, i rozpustnych marnotrawców i 
skąpców, i zawadyaków, i zakochanych; badał ich 
w chwili uniesienia, cierpienia, potrzeby, kiedy czło­
wiek dnszę odsłania. Młodzi i starzy, szlachta i 
mieszczanie, mieszksńcy miast i wsi, — wszyBcy 
przybywali do niego z prośbą o pożyczkę. W ciąga 
wieków mógł ich wystudyować gruntownie; wszyscy 
byli klientami Izraela. Dla tego n żyda wyrobiła się 
taktyka, umie on podejść człowieka i pochlebić mu. 
Od swych przodków, maklera i faktora, odziedziczył 
również ujmujące i łechcące słowa, z-ęczność han­
dlarza, dar zachwalania towaru. Żyd nie ma równego 
sobie pod tym względem. Jest on wybom-m łow­
czym florenów i dukatów. Samiśmy go wytresowali 
na tem polu, jak tresują angielskiego psa do polo­
wania na lisa".

Wystawa szkiców wzbogaconą została praca­
mi pp. Barącza, Kossaka, Le ;andowskiego, Łuskiny, 
Malczewskiego, Popiela Ant. i Tepy. Nat miast sprze­
dano następująca dzieła: hr. Bielsi a nabyła „Stn-
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simowicza, p, Ihnatowicz dwie akwarele Pocliwalskie- 
80, p, Janowski „Widok z Tatr“ Eljaszównej, hr. 
Koziebrodzkl prace panny Fnchsównej, Harasimowi­
cza, Rozwadowskiego i Trębacza, księżna Łubomirska 
akwaiele Kossaka i Tepy, dr. Mars szkice Tepy, dr. 
Moszyński „Rekonesans* Korwina, p. Niezabitowski 
Jasińskiego „Prac«ki“, p. Oleksiński dwa „widoczki" 
Kochanowskiego, br, Romaszkan „Górala* Janowskie­
go, p. Skrzyński „Z polowania" Kossaka, dr. Sieradzki 
„Krajobraz" Barona, dr. Szydłowski prace Pochwal- 
skiego i Tepy, p. A. Syroczyński szkice Jaroszyńskie­
go, Kossaka i Żnbra, p. Wiktor Józef prace Tepy i 
Żubra, dr. Zubrzycki prace Świątkiewicsa.

Komunały przysłowiowe.
Co to znaczy „ hic mulier*'? pytał synek taty,
Z Cicerońskiej łaciny słynnego przed laty,
A ojciec, co odgrywał w domu rolę trnsi,
Odparł głosem znękanym:— „przypatrz się mamusi"!

Pytał mądry głapiego, na co ada się rozum?
A mędrzec miał łysinę i nomen gloriosum,
Tylko biedak po błocie na bosaka brodził...
— Na tj ,  odparł mn głupi, byś bet batów chodził.

Wład. P.ełfti;
Otwarcie.

— Wierzaj mi pau, moja żona, to niesłychanie 
dobra kobieta! Jeżeli o kimś źle mówi, to sama te­
mu nie wierzy...

Korespondencya Administracyi WP. Tiotr
Janicki, c. k. adjunkt sądowy w Drohobyczu. Pre­
numerata B i u s t u  na prowincyi w Galieyi (a więc 
z przesyłką pocztową) kosztuje 3 złr. 80 ct. kwar­
talnie. W mieście zaś Lwowie kosztuje tylko 3 złr. 
Prenumeratę tę należy Ekładać w księgarni pp. Ga- 
brynowicza i Schmidta. Za powyż-zą cenę, bez 
żadnych już pocztowych, lub stemplowych dopłat 
otrzymywać WPan będzie Bluszcz regularnie — 
ręczy za to wspomniana firma księgarska, znana ze 
swej punktualności i rzetelności.

Następnie zgodnie z wnioskiem komisyi bud- ciw temu wnioskowi. W okręgu 10 kilometrowym 
żelowej przedstawionym przez p .  A b r a h a m o w i  od Lwowa nie ma stosunków wyjątkowych i wy- 
c z a, uchwaliła Izba zmieniony etat urzędników jątkowej drożyzny z powodu sąsiedztwa z miastem, 
rachunkowych w Wydziale krajowym. Wniosek drugi (ewentualny) p. Paszkowskiego pa-

Na dalszy wniosek komisyi budżetowej ze- czy ustawę, bo wprowadza nas na tę drogę, któ- 
zwoliła Izba na przedłużenie mocy obowiązującej rej komisya chciała uniknąć, 
kredytów z r. 1891 „reprezentacja kraju," t. j i Wniosek p. Paszkowskiego upadł a przyjęto 
wydatków na Sejm, tudzież kredytów na budowę art. 12 w brzmieniu proponowanem przez komisyę, 
szkoły ślusarskiej w Świątnikach, budowę pawilonu a następnie uchwalił Sejm dalsze postanowienia
chirurgicznego w Krakowie i na budowę internatu 
w Dublanach.

Zgodnie z wnioskiem korni <yi budżetowej u- 
chwalono dalej bez rozpraw:

Budowle, które w celu poprawy stosunków 
zdrowotnych miasta Lwowa będą nowo zbudowane 
w miejsce 180, a względnie 181 domów, wykaza 
nych osobną przez magistrat miasta Lwowa spo­
rządzoną konsygnacyą, jako na zburzenie przezna- także użyte na zaopatrzenie ubogich uczniów w odzież 

wolne będą od dodatku do podatku dla ■ ’ • • • - -----   - -

ustawy bez rozpraw i przyjął rezolucye zgodnie z 
wnioskiem komisyi

Przystąpiono do dalszego przedmiotu. Zgo­
dnie z wnioskiem komisyi szkolnej (ref. ks. C z a r ­
t o r y s k i )  uchwalono nowelę do ustawy szkolnej 
tej treści, iż grzywny za nieposyłanie” dzieci do 
szkoły mogą być za uchwałą Rady szkolnej miej­
scowej i zezwoleniem Rady szkolnej okręgowej

Teatr. Dziś w sobotę (2go kwietnia) o go 
dżinie siódmej wieczorem prsed'Jawienie rozpo. znie: 
„Zemsta bogini*) komedya w 1 akcie wierszem Pa­
wła berriera; nastąpi „Sen", komedya w 1 akcie 
L. Madejskiego; zakończy po ra» pierwszy „Ry­
cerskość wieśniacza" („Cavalleria Rnsticana") opera 
w jednym akcie Piotra Mascagnfiego. — Nowa wy 
stawa, nowe dekoracye. Chóry i orkiestra wzmoc­
nione — W niedzielę o godzinie 3 popołudniu ,Hu 
laj dusza , widowisko sceniczne rr 8 obrazach Ad, 
Galewskiego Wieczór o godzinie siódmej przedsta­
wienie rozpocznie „Tancerka" fantasy a sceniczna w 1 
akcie Kaszowskiego; nastąpi: „Chory z urojenia", 
kom#dya w 3 aktach Moliera z p. Fiieerem w roli 
tytułowej-

W dramacie „U kolebki narodu" z powodu sła­
bości puna Kwiecińskiego, rolę Rytygicra objął pan 
Woleński.

Literatura i Sztuka*
* Wieczorek muzyczny. Wdzięcznym być na­

leży Towarzystwu muzycznemu za przywołanie na- 
powrót do życia muzyki ensemblowej. Wczorajsze 
liczno sebranio się publiczności na wieczcrek i za 
interesowanie się jej odegr&nemi utworami dowiodły, 
jg te sransy muayki eDscmblowej, mają wielu i go 
rącyck zwolenników, a zdaje się, że zamiłowanie do 
niej wzrosłoby z czasem i upowszechniło się, gdyby rd 
c z a s u  do czasa, jak n. p. wczoraj, dano publicznie 
poznać jakąś nowość efektowną, a wpływającą ko­
rzystnie na jej smak. Ową nowością przyciągającą 
był „oktett" Svendsenna op 3, który wykonano n» 
zakończenie wieczorku i to wykonano birdao dobrze.

Trudności, jakich w nim było niezwykle wiele, 
pokonano ewycięzko i przedstawiono cal-ść bardzo 
jasną, i jak na małą ilość prób, wcale w/kończoną 
Kompozycya ta o szerokim zakroją rebi bard* o 
podniosłe wrażenie częśc ą trzecią. Scher; o, grane 
nieco za szybko, cechuje siła po ywnjąca. Część 
pierwsza i finał zastanawiają fakturą

Nadto wykonano jeszcze kwartet Es dar op 
16 Beethovona; partyą fortepianową odegrał bardzo 
dobrze i dziarsko p. Dr. Glusińsfci. Całość brzmiała 
efektownie i równo.

Chórów cygańskich Brahmsa, aczkolwiek już nieco 
znanych, wysłuchano z przyjemnością i zajęciem. Sola 
tenorowe śpiewane przez p M. Lewickiego podo 
baty się bardzo.| M. Sołtys.

* Przypominamy, Że jutro (w niedzielę) wielki 
koncert w sali Sokoła, o godzinie 7 wieczorem, 
urządzony przez p. Jadwigę Dnninową. Bilety na 
ten koncert są prawie już wszystkie rorsprzedane.

* P. Alicya Barbi Za kilka dai przybędzie do 
naszego miasta p. Abcya Barbi, znana śpiewaczka 
koncertowa, ciesząca się europejską sławą i da się 
słyszeć na jednjm koncercie we Lwowie. Panna Barbi 
wszędzie, gdzie dotąd śpiewała, zdobywała sobie po­
wszechne uznanie i zachwyt dla swego prześlicznego 
głosu i jak najartystyczniejszego wykonania piosnek 
koncertowych. Wszyscy znani europejscy krytycy 
muzyczni, a między nimi i najsławniejszy krytyk mu­
zyczny naszego wieku, prof. Kanalik, wyrażają się 
jej śpiewie jak najpochlebniej, i zwą ją najleps ą 
śpiewaczką koncertową naszej epoki. Nie wątpimy 
też, żo koncert jej zwabi licznych miłośników śpiewu, 
którzy będą mieli sposobność rozkoszować się prze 
ślicznym śpiewem panny Barbi.

* Panna Jadwiga Czakówna, pierwsza naiwna 
warszawskich teatrów, ma przybyć do Lwowa na 
szereg gościnnych występów. CieBzymy się bardzo 
z tej wiadomości.

* Powiastki ojczyste dla młodzieży Piąty to 
mik tego wydawnictwa opuścił już prasę i zawiera 
dzieje bezkrólewia i panowania Kazimierza Odnowi­
ciela. Okres ten dziejów Polski od r. 1034 do 1058 
bardzo popularnie opisała p. Marya Pawłowska. „Po­
wiastki" te od niedawna w Brodach wydawane, zy­
skują z każdym dniem coraz więcej młodych czytel­
ników, i zaaługają na to zupełnie. Pisane są bowiem 
pięknym i czystym językiem i w sposób dla młodzieży 
przystępny i bardzo zajmujący,

Wydawnictwo to odznacaa się do tego nad 
zwyczajną taniością, bo spory tomik, ładnie oprawny 
i ozdobiony barwną winietką, kosztuje tylko 50 ent

S  Z E  J  JV L .
X V I I I  posiedzenie z 2 kwietnia.

P. Marszałek zagaił posiedzenie o godz. 10 
min. 35, poczem odczytaao petyeye.

W pierwszem czytaniu odesłano do komisy 
dalsze przedłożenia Wydziału krajowego.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed 
miocie poręki kraju dla pożyczki miasta Krakowa 
w kwocie 1,500 000 zł. zaciągnąć się mających na 
pokrycie nadzwyczajnych potrzeb miasta, przydzie 
łono komisyi budżetowej.

Sprawozdanie w przedmiocie pomocy kraju 
dla zabezpieczenia budowy sieci kolei wschodnio 
galicyjskich odesłano do komiByi drogowej.

Sprawozdanie w przedmiocie utworzenia _ 
Bobnego oddziału melioracyjnego w Banku krajo 
wym odesłano do komiByi bankowej.

czone,
funduszu krajowego i dodatku do podatku dla 
funduszu indemnizacyjnego Galieyi wschodniej na 
taki przeciąg czasu, na jaki budowle te odnośną 
ustawą państwową pod warunkiem zbudowania 
ich w terminie tą ustawą oznaczonym, uwolnione 
będą od państwowego podatku domowo czyaszo 
wego, tudzież od wszelkich podatków i dodatków 
gminnych.

P. W i k t o r  przedłożył sprawozdanie komi­
syi administracyjnej z petycyi grona konserwato­
rów Galieyi zachodniej o wzmocnienie władzy kon­
serwatorów.

Sejm odstąpił tę petycyę Wydziałowi krajo­
wemu z poleceniem, aby na podstawie obrad ze­
szłorocznej ankiety i dalszych badań rozpatrzył, 
czy i o ile byłyby pożądane zmiany w istnieją­
cych postanowieniach prawnych względem opieki 
publicznej nad starożytnymi budynkami i zabyt­
kami mającymi wartość historyczką i przedłożył 
Sejmowi swe wnioski.

Na wniosek komisyi administracyjnej, przed­
łożony przez p. W i k t o r a ,  uchwalił Sejm pro­
jekt ustawy w przedmiocie wydzielenia przysiółka 
Dobrucowej ze związku gmiDy Zimnowody, w po 
wiecie Jasielskim, a przydzielenia go do gminy 
Tarnowca t*go powiatu.

Przystąpiono do rozpraw szczegół iwych nad 
irojektem ustawy szkoinej, mającej na celu po- 
'egBzenie bytu nauczycieli.

Artykuły 1— 10 projektu ustawy przyjęto 
bez zmiany, dopiero art. 11, gdzie jest mowa o 
rozmaitych miastach zaliczonych do różnych 
dag płac nauczycielskich wywołał dyskusyę i 
wnioski poselskie.

P. D w o r s k i  postawił wniossk, ażeby mia­
sto Przemyśl zaliczono do I klasy płac nauczy­
cielskich, t. j. do klasy, do której należeć ma- 

Lwów i Kraków.
P. L e n a r t o w i c z  zażądał zaliczenia Ho- 

rodenki,do 111 zamiast do IV klasy, ks. II a m o- 
r a k zaliczenia Śniatyna do II zamiast do III 
klasy.

Dalej wnieśli p p . : M a n d y c z e w s k i ,  
ażeby miasto Nadwórnę przeniesiono do III kla­
sy, p. K r a m a r c z y k ,  ażeby Oświęcim zali­
czono do III klasy pod względem płac nauczy­
cielskich.

P. F r u c h t m a n  domaga się zaliczenia 
miast Podgórza i Stryja do II klasy, a chciał 
eszcze postawić wniosek, by Brody zaliczono do 

II klasy, ale od tego sam odstąpił, gdy go po­
informowano, że w Brodach są bardzo tanie po­
mieszkania.

P. W e i g e l  poparł powyższy wniosek o ile 
dotyczy Podgórza.

P. K u ł a c z k o w s k i  stawia wniosek zali­
czenia Bóbrki do III klasy, a p .  Ź a r d e c k i  
miasta Łańcuta do tejże klasy.

P. S z e 1 i s k i stanął w obronie nauczycieli 
Brzeżan o zaliczenie tej miejscowości do II klasy.

P. C h a m i e c  oświadczył, że w kwestyi po­
ruszonej powyższymi wnioskami zapatrywać się 
należy nie ze stanowiska lokalnego, ale z szersze­
go, ogólnego. Często się dzieje, że liczba ludno 
' :i nie ma wpływu na drożyznę. Musi się więc 
postawić ogólną zasadę i ją  zastosować. Taką za­
sadę przyjęła komisya w podziale miast i mias­
teczek na poszczególne klasy. Nie można w tej 
zasadzie zaraz luk robić. Malkontenci będą, bo 
bywają wszędzie. W imieniu Wydziału krajowego 
oświadcza się mówca bardzo stanowczo przeciw 
wszystkim powyższym wnioskom.

P. Stanisław B a d e  n i w interesie ustawy, 
by mogła w ogóle przyjść do skutku, prosi, by pa­
miętano, że jeżeli Sejm raz wyłam w niej zrobi, 
co roku będzie musiał wskutek późniejszych wnio­
sków i petycyj dalsze w niej szczerby robić, a to 
nie da pogodzić się z budżetem krajowym, który 
dalszych, większych ciężarów nie zniesie. Należy 
więc efekt finansowy mieć na względzie

Po przemówieniu sprawozdawcy, p. dra Zol -  
1 a, który także sprzeciwił się ze względów finan­
sowych zgłoszonym wnioskom, acz z wielką przy­
krością; Izba odrzuciła wszystkie wnioski o zali 
czenie miast do wyższych klas płac nauczyciel­
skich, tudzież zgłoszony wczoraj przez p. Kramar- 
czyka wniosek co do powiększenia płac nauczy 
cieli z 44 miasteczek powiatowych, a przyjęła bez 
zmiany art. 11 według wniosku komisyi.

P  P a s z k o w s k i  przy art. 12 wniósł, 
ażeby dodatek miejscowy w kwocie 100 złr. przy­
znano nauczycielom gmin wiejskich położonych 
w promieniu 10 kilometrów od Lwowa i Kra­
kowa, nie zaś w promieniu 3 kim., jak proponuje 
komisya.

Na wypadek nie przyjęcia tej poprawki sta­
wia p. Paszkowski dodatkowy wniosek :

l względniając szczególnie stosunki miejsco­
wości położonych w obrębie lub pobliżu fortec, 
może Sejm krajowy uchwałą powziętą na propo- 
zycyę Wydziału krajowego i Rady szkolnej, usta­
nowić dla nauczycieli tych miejscowości dodatek 
miejscowy do emerytury niewliczalny.

P. ks. G h o t k o w s k i  zażądał wyjaśnienia 
IV rezolucji, która nauczycieli szkół czteroklaso­
wych w Krakowie i Lwowie mocno zaniepokoiła, 
skoro tam nawet posada jednego starszego nau­
czyciela mogłaby być zamienioną na posadę nau­
czyciela młodszego.

P. B o b r z y ń s k i  oświadcza, że rezolucya 
IV jest wielkiem dobrodziejstwem dla nauczycieli. 
W przeważnej liczbie szkół czteroklasowych istnie­
ją  dotychczas dwie posady nauczycieli młodszych, 
z których teraz jeden uzyska pełną płacę.

Tam zaś, mianowicie w większych miastach, 
gdzie dotychczas wszystkie cztery posady miały 
pełną płacę, redukeya posad na młodsze nie na­
stąpi, bo wskutek zmiany planu naukowego szkoły 
dotychczas czteroklasowe zamienione będą na 6 
klasowe, przybędą więc dwie nowe posady. Mają 
one być tylko posadami młodszych nauczycieli, 
ale szereg nauczycieli nadetatowych przejdzie przez 
to na etat.

P. M e r u n o w i c z  popierał wniosek p. Pasz - 
I kowskiego. . , .
I P. B a d e n i Stanisław oświadczył się p rz e - '

najniezbędniejsze przybory szkolne.
Sposób, w jaki i stosunek, w którym fun­

dusze te na wymienione cele użyte być mogą 
wskaże szczegółowa instrukeya Rady szkolnej kra­
jowej. Wten sposób załatwiono przychylnie wnio 
sek ks. Siczyńskiego, który się tej zmiany do­
magał.

Godzina 2-ga. Posiedzenie trwa dalej.

Rozmaitości.
— „Strzeż mnie Boże od moich przyjaciół!"

Takie westchnienie mógł posłać za sprzymierzeńcami 
swymi pewien nkryy.acz w Zurychn, u którego miej­
scowi złodzieje składają w depozyt ukradsioae rze­
czy. Zna on doskonale nazwiska i gałęź przemysłu 
każdego ze swoich klientów. Otóż przed kilku 
dniami zakradło się do niego wśród nocy kilka zło- 
dziei. Ufcrywacz bal się robić alarm i patrzał biernie, 
jak mu wynoszono najcenniejsze „jego" rzeczy. Na­
zajutrz jednak wniósł skargę do policyi na śmiałych 
rzezimieszków, którzy pozbawili go „własności*. 
Nemezys bywa czasem pełną humoru.

— P. Anastay. ojciec skazanego na śmierć mor­
dercy baronowej Dellart, wystosował list do 'Petit 
Parisien , z którego wyjmujemy następujący ustęp: 
„Synowie moi wychowywani byli i kształceni nad­
zwyczaj starannie. Na nieszczęście brakło im zasad 
religijnych; jakkolwiek sam gorąco je wyznaję, nie 
zdołałem jednak skłonić ieh do własnych moich wie 
rzeń i gorzko tego żałnję, albowiem przekładam 
stokroć sprawiedliwość Boską, która ściga i karze 
wszystkich winowajców, nad omylną ludzką spra­
wiedliwość, która zbyt wielu przestępców zostaw r. 
bezkarnie".

— Styl Rocheforta. Podajemy poniżej, jako prób­
kę stylu wyjątek z artykułu Henryka Rocheforta, 
w którym gwałtowny redaktor Intransigeanta tłu­
maczy się z powodów, dla których na raiie nie bę­
dzie prowadził wojny i  nowym gabinetem Loubeia. 
„Nie nspadamy obecnie na miuisterynm, ponieważ, 
starając się o obalenie go, dostarczylibyśmy wody na 
młyn Constanea, a pierwszym dziś każdego obywatela 
obowiązkiem, wszelkie inne usuwającym na bok wzglę­
dy, jest uwolnienia kraju raz na zawsze od tego ro­
bactwa. Oportuniści i radykaliści połączyli się ongi 
przeciw jenerałowi Boulangerowi, który przecie dziel­
nym był żołnierzem i uczciwym patryotą. Przyzna 
tedy każdy, że wolno i nam występować przeciw 
Conatanaowi, któ y jest rędznym awanturnikiem, de­
moralizatorem, łupieżcą i zbójem... Nie wiemy co nas 
czeka z nowem ministeryum i z jaką surowością wy­
padnie nsm znowu sądzić go w przyszłości; stwier­
dzamy jednak, bo niesprawiedliwością byłoby tego nie 
uczynić, iż mimo insynnacyj i pogróżek, zdobyło s ę 
na odwpgę usunięcia z łona swego tej żyjącej zmory*.

— Mieszkanie podziemne. W Moberes, we fran­
cuskim departamencie T&rn et Garonne, przy kopa­
nia fundamentów pod budowę domu znaleziono mie­
szkanie podziemne, sięgające IX wieku. Mieszkanie 
to, wykopane na głębokości 5 metrów pod ziemią, 
składa się z 7 izb i długiego korytarza. Wszystkie 
pokoje mają formę sklepioną, zarówno jednak ściany 
jak pułapy cudem jakimś trzymały s:ę dotychczas, 
do budowy bowiem całego mieszkania nie użyto ani 
jednej cegły, ani jednej belki. Ubitą ziemię wyłożono 
tylko warstwą prędko schnącej gliny. Po oczyszczeniu 
siedmiu odkopanych po! oj ów znaleziono w nich ko 
ści zwierzęce i podkowę zardzewiałą. Z formy tej 
ostatniej komisya archeologiczna doszła do przeko­
nania, iż mieszkacie sięga IX stulecia naszej ery. 
Tuż nad aieszkaniem byl ongi klasztor żeński, pra­
wdopodobnie więc zakonnice w podziemnej tej kry­
jówce szukały schronienia w czasie wojen religijnych, 
tak krwawo zapisanych w historyi Francyi połu­
dniowej.

Część ekonomiczna.
§ Sprawozdania tygodniowe izby handlowej i 

przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo­
wie o.i 19-go do 26-go marca 1892 r. bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica 10 60— 1095, żyto 9.00 do
9 30, jęczmień browarny 7 ------7-40, pastewny
6 00 - 6 50, owies 7 25—7.70, hreczka 9.65—10 15, 
kukurudzu zeazior. 6.50— 7.00, nowa 0.00—0.00, 
groch do gotowania 8 50—10.50, pastewny 6.50
do 7 50, fasola 7*----- 7.50, bobik G.50 do 7.25,
wyka 5 50—6 50 koniczyna 50 — do 75.—, anyż 
rosyjski —.— do —.—, anyż plaski —.— do —.—,
kminek —.— d o  , rzepak zimowy 11 00 do
12 00 . letni — .— d o — .—, lnianka 0 .— doO.—, 
nasienie lniane —.— do —.00 , chmiel — .00—00 ,
nalta zwykła—.— — , salonowa . — .—.
Spirytus 10.000 literpr. gotowy kontyngentowany, 
z podatkiem konsumcyjnym 52.90—53 25.

Wiedeń 31 marca.
(Z) Likwidacya miesięczna odbywa się dziś 

łatwo, a nadzieja, że knpon kwietniowy przynie­
sie giełdom spory zasób gotówki, popycha do 
akcyi zwyżkowej w rentach, które zwykle naj­
więcej korzystają z dopływów kuponowych. Obok 
ten t szły dzisiaj w górę kredyty, a to na skutek 
doniesień z Pesztu, że minister Weckerle już 
wypracował projekt* ustaw dotyczących regulacyi 
waluty i niebawem je przedłoży węgierskiemu 
Sejmowi. Na polu papierów kolejowych panowała 
stagcae.ya zuprłna, w akcyach zaś przemysłowych 
dała się dostrzedz nawet niewielka reakeya. W 
ogóle dzień dzisiejszy przeszedł dość ospale.

Z zagranicznych giełd nie b jło  żadnego 
impulsu.

W Berlinie są ciągle zaniepokojeni chorobą 
cesarza, a w Paryżu zamachami dynam itardów.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 312-25, węgierskie 345.75, 

Anglobanki 148 25, Uniony 234-75, Bankvereiny 
112*75, Landerbanki 203*75, Ludwiki 210*90, 
Czerniowieckie 246*50, Renta papierowa 94*70, 
srebrna 93 95, austryacka złota 110 85, papierowa 
102 70, węgierska złota 108.45, papierowa 101 90, 
dukat 5 57, 20 frankówka 9*41—, marki 11*61, 
ruble l 19ł/j-

Telegramy „Przeglądu"
Paryż 2 kwietuia(pryw.) Jutro, kosztem mia­

sta, odbędzie się uczta na cześć tego kelnera, p. 
LTIerault, który dał możność policyi zaaresztować 
Ravachola. Źs wielu anarchistów jest jaszcze na 
wolnej stopie dowodzi fakt, iż L’Hśrault otrzy­
mał od Centralnego komitetu anarchistów wyrok 
śmierci.

Paryż 2 kwietnia. Podczas wczorajszej inda- 
gacyi u sędziego śledczego zaprzeczał stanowczo 
Rav»chcl, jakoby bvł sprawcą wybuchu w domu 
pod nr. 39 przy ulicy Clichy.

Sędzia śledczy skonfrontował go z dwoma 
uwięzionymi anarchistami, którzy zeznali, że Ra- 
vachol przyrządził owę bombę dynamitową, którą 
wysadzono w powietrze dom przy ulicy Clichy,

Między Ravachdem a owymi dwoma anar­
chistami przyszło do gwałtownej sceny w biurze 
sędziego. Obsj powtórzyli oskarżenie swe Rayacho- 
lowi w oczy, on zaś łajał ich i nazwał tchórzami.

Pomimo stawienia mu do oczu tych dwóch 
świadków wypiera się Ravachol wszelkiej winy.

Petersburg 2 kwietnia. Obiega tu  pogłoska, 
że dawny gubernator Warszawy br. Medem mia­
nowany zostanie adlatusem Hurki dla spraw cy 
wilnych.

Praga 2 kwietnia. Komisya ugodowa przyjęła 
wniosek hr. Buąuoy o odroczenie obrad nad ugo­
dą. Za wnioskiem tym głosowali staroczesi i szla­
chta, przeciw niemu Niemcy.

P ie ter ogłosił, że postawi w sejmie odrębny 
wniosek jako wotum mniejszości.

Młodoczesi postawili wniosek, aby nad przed- 
łożeniami ugodowemi przejść do porządku dzien­
nego; a gdy wniosek ten upadł, wyszli z sali i 
ogłosili również, że wniosą w sejmie swoje wotum 
mniejszości.

Belgrad 2 kwietnia. Klub radykainy odbył 
wczoraj konLrencyę w mieszkaniu Pasicza. Na­
radzano się nad tem, w jakiby sposób usunąć 
trudności, nasuwające się co do obsadzenia posa­
dy ministra wojny. Rejencya bowiem proponuje 
na to stanowisko jenerała Antę Bogicewicza, ra ­
dykaliści 2»ś chcą mieć kogo innego i tak jedni 
stawiają kandydaturę pułkowbka Mileticza, dru­
dzy zaś pułkownika Jewrema Welimirowicza.

Załatwienie tej sprawy, która nocno się 
zaostrzyła, nastąpi podobno tymi dniami.

Konstantynopol 2 kw etnia. Ąihm rd Emb 
basza odjechał wczoraj wieczorem do Alek andryi, 
aby wręczyć Abbasowi baszy firman eułtsóski, 
mianujący go chedywem Egiptu.

Berlin 2 kwietnia Sejm pruski przyjął osta­
tecznie juz przedłożenie o zwrocie funduszu wel- 
fickiego lak, jak je uchwalono w drugum  czy­
taniu.

Paryż 2 kwietnia. Nieprawdziwem było do­
niesienie niektórych pism, iż w mieszkaniu Rava 
cbola znaleziono pismo, w którem u Ravschola 
zamówiono przyrządzenie 1500 naboi dynami­
towych.

Petersburg 2 kwietnia. Stan zdrowia Giersa 
polepszył się znacznie.

Wczoraj ogłoszono uknz carski, zezwalający 
na wywóz mąki pszennej z portów morza Czar­
nego i Azowskiego pod warunkiem, że txporterzy 
sprowadzą z zagranicy tyle cetnarów pszenicy 
w ziarnie, ile cetnarów mąki wywiozą.

Londyn 2 kwietnia. W izbie niższej oświad­
czył Balfour, że stosunki, jrk  e powstają skutkiem 
emigracyi żydów z Ro yi, są wprawdzie przykre, 
wszelako nie usprawiedliwiałyby jeszcze wydania 
zakazu immigracyi cudzoziemców do Anglii. Rząd 
uznaje, że kwe3tya ta jest baidzo poważna i nie 
spuszcza jej z oka. W przeszłym r. ku przy w ę 
drowało mnóstwo żydów z Rosji, na ływu takiego 
obawiano się także w tjm  roku, wszelako dotych 
czas na szczęście obawy te nie sprawdziły się 
Itnmigracya żydów taka, jaka miała miejsce w 
przeszłym roku, byłaby rzeczywiście nadużjciem, 
trudnem do zniesitn a.

Berlin 2 kwietnia. Na żołnierza, stojącego 
na warcie przed koszarami pułku gw&rdyjskiego, 
rzuciło się wczoraj o północy jakieś indywiduum 
uzbrojone w nóż. Gdy atoli żołnierz stawiał opór 
i chciał napastnika schwycić, umknął on. Żołnierz 
strzelił wtedy w niego i zranił go ciężko, a przy 
tej spo^obnośei zranił także inną osobę, która 
była w pobliżu.

P rsga 2 kwietnia. S jm odrzucił wniosek 
młodoczechów, domagający się postawienia biustu 
Komeńskiego w muzeum narodowem, a także stwo­
rzenia osobnego muzeum imienia Komeńskiego 
Za wnioskiem tym głosowali oprócz młodoczechów 
poseł Plener, kilku Niemców i kilku staroczechów.

Paryż 2 kwietnia. Ów kelner, który ułatwił 
policyi ujęcie Rayachola, otrzymał długi list nie 
miecki, podpisany literą S, w którym autor listu 
winszuje mu, że stanął w obronie tych praw, 
na których opiera się słuszność i dobro państw 
ludów. — W liście tym znajdował się także bilet 
500 frankowy.

Nowy J rk 2 . kwietnia. W fabryce dynamitu 
w Bessemerze w stanie Alabama, nastąpił wybuch 
który pozbawił życia sześciu ludzi. Wiele domów 
poczęło się palić. Wstrząśnienie wywołane wybu 
chem czuć było w okręgu pięciumilowym.

W południowo-zachodnich Stanach trąby po­
wietrzne poczyniły olbrzymie szkody. Wiele osób 
poniosło śmierć. Miasto całe zburzone.

Chicago 2. kwietnia. Oberwała sie tu chmu­
ra i ogromne poczyniła spustoszenia. W okolicach 
Nebraski burza zrządziła szkody na przestrzeni 
50 milowej. Burza trwa ciągle. Komunikacya ze 
Stanem Illinois zerwana.

Petersburg 2 kwietni*. Towarzystwa kredy 
to we ziemskie w całej Rosyi prowadzą rokowań ;a 
z grupą banków tutejszych co do konwersyi swo 
ich listów zsstawaych na niższoprocentowe.

Praga 2 kwietnia. Wynik głosowania nad 
wnioskiem młodoczechów w sprawie postawienia 
biustu Komeńskiego w muz-jum narodowem i 
utworzenia orobaego muzeum imienia Komeń­
skiego był rzeczą zupełnego przypadku. W ciągu 
jeszcze tej sesyi sejmu będzie postawiony pedo- 
bny wniosek, a wtedy dzisiejsze głosowanie zo­
stanie naprawione i wniosek ten będzie przyjęty.

Nadesłane.

Bogato ilustrowanego pisma humorystycznego 
V I  F G  U J

wyszedł Nr. 7 z dnia 1 kwietnia i jest do nabycia w „Biu­
rze dzienników", w księgarniach, trafikach i u portierów 

kolejowych. E g z e m p la r z  RO c t .
Prenumerata kwartalna we Lwowie wynosi I *łr., 

na prowincji I złr. 2 0  ct.
Prenumeratę przyjmują Administracja „Śmigusa" we 

Lwowie. 2902

P r a h r h l ł 3 “  wśdka Zdrowotna naturalna do 
I C lU u U lta  nabycia jedynie u J a n a  B s -

duara. Akademicka 20 we Lwowie, po cenie 1 zł. za 
butelkę. Kto raz skosztuje tej wyśmienitej wódki, ten uzna 
najpewniej, że niema lepszej. Dla odbiorców większej 
ilości stosowny rabat. 3034 1—C

n P A R n ip l/i sp ecjalista  od lat 20 dla cho-
L/l ■ P* m 11 U l UIII rób skórnych i wener mieszka przy 

( H crjjirr) ulicy Sokołal. 1. (dawniej Ślusarska.) 
Jego poradn ik dla mężczyzn z rycin am i po zł. 120 
wydanie 4 pocztą dyskretnie zlr 1’50; dla kobiet 00 cen­

tów, pocztą 80 centów- 
3180 O rd yn u je od 9—10 i od 3 -6.

Specyalista chorób skórnych i wener.

D r .  K A Z I M I E R Z  P O D L E W S k i
po odbyciu speeyhTnych studyów na klinikach prof. F om - 
nitra i Besnier w Paryżu, Lassara * Berlinie i Kapouiego 
w Wiedniu, zamieszkał przy ul Sobieskiego 1. 10 (dom 

przechodni z ulicy Wałowej liczba 9).
Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 3117

PODZIĘKOWANIE.
Niniejszem składam  serdeczne podzięko­

wanie! Wmu Dr. Linkow i za nadzwyczaj szczę­
śliw e wykonanie operacyi w ew nętrznej pęche­
rza (której naw et we W iedniu się nie podjęto), 
ja k  również za Jeg o  niezm ordowaną pieczoło­
witość i b e iin te r sowne starania podjęte przy 
i po tejże. Przez swą nadzwyczajną zdolność i 
troskliwość u ra to^e łeś mi Panie życie, a tem- 
samem uratow ałeś ojca drobnym  dzieciom z* 
co Bóg W szechm ogący niech Cię przezacny 
Doktorze dla dobra cierpiącej ludzkości w jak  
najdłuższe ła ta  przy  czerstwem zdrowiu zachowa.

3145 Jan Kalnicki z rodziną.

Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk. 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli­
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie

August Sehellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.
Wydawnictwo gazety losowań ..Nadzieja"! Pre­

numerata roczna zł.. 1'70. Na prowincji złr. 1.80. 
2560

m m
- ŚL» IA .8 Z

dom b tn k o ^ y  i k sn to r  wym iany
we Lwowie, ulica Jagiellońska !. 3.

kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i mo­
nety po najdokładniejszym  kursie dziennym . 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 

bez doliczenia prowizji.
Główna reprezentacja dla Galicji naj­

większego i najbogatszego w świecie to ­
w arzystw a ubezpieczeń na życie „The 
Mutual". R ok założenia 1842. 2763

&ne» j g i e M f c w y .
Wiodsń (hi.fi, 2 kwietnia g * S % . 1. :EP2 40

Akcje kred. 308 50 Węg. bolej półn.
Alpinjr
Kredyty węg.

61*70 wschodu. 199.—
347 — W i., dońskie losy

Anglobaiki 149 50 kom. 156 50
Cniosy 236 — Akcje tytoń. 164*25
Ludwiki 211.75 Gal. obi. indem 104 90
Kordbaty 281 *— Eibetfeale 230 —
Lombardy 83 75 Lfindcrbank; 20650
L m y  tureckie 33 — Renta zł. węg 108 35
Staaisbfchny
Cswr Jarsfieckit

283 — Bank rereiny 113*—
746 — Benin węg. r .  10*2'— 

Bifble 1-20 75
Usposobieni. stałe.

br.
na.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a  
dnia 2 kwietnia 1892 

HOTEL ŻORŻA: A. hr. Łcś z Wiednia. R. 
Vacarescu z Rumuni:. A. Bisset z Peczeniży- 
G Mac Juto^h z Słobody. M. Horowitz zM ie- 

czyszczowa. R- Munk, R. Donhofer i G. Koppel 
z Wiednia. A. Trzecieski z Równego. K. Guzmann 
z Oedenburga.

HOTEL FRANCUSKI. M. Jurjewicz z Rosyi. 
S. Skarżyński ze Studzianki. H. Harrich z Wiednia. 
A. Stein z Wiednia. J. Maschke z Wiednia. Hr. J. 
Potocki z Rymanowa.

Lwów. Z Izby handlowo,! 2 kwietnia 1892.
1 Akcje tn. sstukę
bas k#?osj żn iys

bei, dyyńdeiMy. 
gałic. Kar. Lud 290 7.1 <t a. 310 r.O 213 50 

,  lwow.-ezer-j&ss. 209 tł. w, %. AH  — *i47 — 
Banku hip. galic, *200 sŁ w. &. .;24 — 327 - 

a Ssedyi galic, 200 w - - -  —
L isty  \astawn* z-' 100 7Ć 

Banku kip. gacie. 5°/„ 40 , 100 60 101 30
Banku b l .  galic. ;° /a z 10% pr 107 50 108 20 
Bar-jku kip. 4 1/*0/,- wa- los. *w 50 iat. 98 25 98 95
Bankn kraiewege, 4% %  wa. 98 50 99 20
Tow- kred. gr.Iic- 4%  ,  nieokr. 96 80 97 50

e Ł 4 S „ , 41%  S5 10 95 8
• „ ,  4%  e , 5*2 1. §9 40 100 10
# ( * 4  a * Óń t  94 70 55 40

3 . L isty dłużne z* 100 ^ł.
Z. G. kr. wł, (da1!?. 6% ) 3%  w likw 57 —- 60 —

, ,  „ , (daw. 5% ) 2 % %  ,  >5 — 58 —
4. Obligi \e. 100 zL

fndeEmizacyjias galic, 5 pre .«. k, 104 50 105 20 
Galic. fund. propiuacyjnego 4%  „ 93 29 93 90
Buków. fund. propin. 5%  w. a. 100 80 101 50 
Kom. banku kraj. 5 pre. -sra. I em, łuO — Ido 70
PoirczŁs k rs j.s  r. 1873 6 pr. a. -04 5 3 --------------

u .  4% %
5. L o s y .

Loay miasta Krakowa . . . .
,  Stasusłswcws . . .

6. Monety
Dukat h o l e n d a r s k i ................5.53
N s p o l e o n d o r ........................... 3.38
Pćłim parjał rosyjski . . . . .  9 60
Rubfił rosyjski srebrny . . 1.22

» „ rapierowr 1.19l/4
100 marek u*cmisckir.n

■>7 G9 98 30

23 — 
31 —

5.63 
9 48

1.32 
1.21 %  

‘ 7 83 *8 45

Dom bankowy i kantor wymiany691Jakóba Stroh
J  Ł W O W l £  M U c a  S a e tw a a t -ń a lE * *

kupuje i sprzedaje wszystkie efekta, losy i monety 
pod najkorzystniejszymi warunkanr.



PRZEGLĄD a dnia 3 kwietnia 1892.

Seidene Baslkkider
11. 10.-43 kr.

p e r  S to f f  z a  e i n e r  R o b e  und besse-
re Q aalitaten yersendet porbo-und zoll- 
frei die S e l d e n - F a b r l k  G H t n n e b ę r g ,  
( ii ,  u K . Hoflieferant) Z i i r i c h .  M oster 
um gehend. Briefe kos cen 10 kr. Porto. 

6 1 o r i a - S e id e .  
fitr S tiu b -u n d  S egenm ante l u.

2727 t

&
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*
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Najtaniej Płótna

z pierwszorzędnych fabryk

Stołową bieliznę,
R ę c z n i k i ,  c h u s t k i  d o  n o s a  białe i z szlakami 

kolorowemi, tuzin od zł. 2 50.

ś. ; v

z $ i
N* S * < $ »  /

'N  a " '

/ /  <*° 
f  *  t y
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#  ■*

Bieliznę męską
K o s z u l e  po zł. 160, zł. 2. i wyżej 
K a l e s o n y  od 1-20 i wyżej.
Przyjmuje zamówienia na bielizny z Szifonów Scnrolla 

po cenach najniższych i wykonuje w jak najkrótszym 
czasie,

1938

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
p *  3  c e n t y  o d  w ^ ir a m .

W celu rychlej obsługi moich 
ffzętBownyeh Odbiorców powiększy- 
I m mój zakład artystyczno-ILogra- 
fiozny i sprowadziłem jeszcze Jedną 
Biaszynę pospieszną najnowszej kon- 
strukcyi, jectem zatem w możności 
wszelkie zamówienia wykonać bez 
najmniejszej zwłoki i jak  najtaniej. 
Przyjm uje zamówienia na b ilety  
wizytowe, karty  ślubne, plany, ry ­
sunki, dyplomy, obrazy, wszelkie 
druki potrzebne dla pp adwokatów, 
notaryuszów, władz itp. ręosąo za 
rychła i wzorowe w ykonanie, oraz 
za możliwie najtańsze oblioaenie. 
Antoni Przyszlak, Zakład a r ty ­
styczno litograficzny we Lwowit, 

Kopę]przy uliuy 
począwszy 
103 sztuk.

em ika Nr. 9. B ilety 
1 zł. 50 ot. za 

2738
.Syrjusz4. Skład najlepszych ga­

tunków  kawy, A rtu ra  Kośaiokiego 
Lwów, ul. Ossolińskich 11. 2693

Potrzebuję od Św. Jan a  ekono­
m a lub pisarza ua stół. Odpisy 
świadectw albo zgłoszenia osobi­
ste przyjm uje Zarząd dóbr R żyska 
poczta i stacya kolei Rzochów.

3136 3 —3
Posadą ekonoma lub sam oistnego 

rządzey poszukuje J . B. z przeszło 
30 letn ią w szechstronną p rak tyką 
jak o  sam oistny gospodarz w wiel­
kich gospodarstw ach, 49 lat, ro zu ­
miejący także w eterynaryę, przyjm ie 
posadą dla żonatego lub kaw alera. 
Biiższa wiadomość w biurze T o­
w arzystw a wzaj. pom. oficjalistów  
pryw atnych, Lwów. 3166 1—3

Gorzelmków, maszynistów, nad- 
ndynarzy poleca Bióro w yw ia­
dowcze J . Polińskiego Lw ów  ul. 
K aro la Ludw ika 5 I  p. 3180

Centralne 2Ł S p™.'
prowincyi Lwów, K opernika l i

2822
Biuro wywiadowczewywiadowcze Stanisław a 

S ata ły  ul. H alicka 15 Lwów, po­
leca nauczycieli, nauczycielki, bony 
Niem ki, F rancuski, oficjalistów, 
leśniczych, ekonomów, ogrodników 
i we w szystkich gałęziach doboro- 
s ą służbą dworską. 2777 14 ?

Do Intellgenzprufung mogą przy­
gotować w krótkim  czasie w ję ­
zyku polskim lub niemieohim. Po­
siadam  w szystkie potrzebne książ 
ki, k a r ty  i wyciągi. Bliższe poro­
zum ienie pod adresem  : „In teli-
genzpriifang“ Lwów, poste resb. 

3185 1 - 1

Nauczyciela do pryw atnego u- 
cznia I I I  ki. gim nazjalnej i dwóch 
dziew czynek początkujących po­
trzeba zaraz na  wieś. P łaca  12 zł. 
m iesiącznic i u trzym anie. Po zda­
li ,  a egzam inu z dobrym  postępem  

O zi. renum eracyi. Biegłość w ję ­
zyku niem ieckim  koniecznie w y­
magająca. Zgłoszenia pod adresem: 
F ranciszek  Słoński w  Łubiankach 
p. Zbaraż. 3149 2 - 2

Bilety wizytowe
na grubym ładnym kartonie 100 sztuk 70 ct., 
na kart. ze złoc. brzegami 100 sztuk 1 złr.

W&f WYKONUJE STARANNIE I SZYBKO I M
Drukarnia nar. W. Manieckiego

ul. Kopernika 1. 7.

Na Wielki  T y d z ie ń .
Księgarnia katolicka

Dra Władysława H i o i s t f e p
w  K r a k o w i e

2810 1 - 6  polec*:
W ie lk !  I ś w i ę t y  T y d z i e ń  (wy­

kład wszelkich obrzędów i modlitwy) po 
polsku. Cen* 1 zł. i 60 ct.. w oprawie 

zł. Toż samo po polsku i po łacinie. Ce­
na 2 zł. 50 ct.

1! ( f l c ln m  H e ś d u m t d a a  S o n c t e e  
bez nut opr w pł. aog. brzegi pasowe 2’zł. 
Bo ct. Toż samo z nutami w takiejże opra­
wie 3 zł. 60 ct. Toż w szagryn wyborowy 

4 zł. 50 ct.
< |u in « a /n e  d e  F a q n e e .  wydanie dro­
bnym drukiem opr. w szagryn, po cenie 
8 zł. i 4 zł. 60 ct., średnim drukiem w ce­
nie 3 zł. i 4 zł. 50 ct. i wielkim drukiem 

w cenie 4 zł. i 5 zł. 75 ct.

E g i y N t e n e j i t z i i  6 0  z ł r .
Kompletne przyrządy do drukowania wzo­
rów do haftów wraz z mnóstwem deseni, 
monogramów itp. tudzież z wszelkimi re­
kwizytami wykonuje podpisana niżej firma 
i dostarcza ich za 60 złr. Zapewniają one 

damom pewną egzystencję.
Także wszystkie szczegółowa modele.

A. V. VClkl, ck. uprz. atelier w Wie­
dniu, Neubaugasse 86. 2831 25—30
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Sanatorium i Zakład wodoleczniczy

Z n e k m a u t e l  m a  S s l ą s k a  a a s t r j a c k i m .
Zakład dla fizykalnych metod leczniczych. Hydroterapia 
i mechanoterapia, szwedzka gimnastyka lecznicza, massaż, 
elektroterapia, galwanizacja, faradyzacja, franklinizacja. 
Elektryczna kąpiel dwukomórkowa, (Elektnsches Zwei 
Zellen Bad). Pneumatoterapia. Kuracje dyetetyczne. Wy­
borne powietrze górskie i leśne. Ceny umiarkowane. 

Prospekta gratis i franco.
W łaściciel i kierow nik le k a rsk i: Dr. Ludwik Schweinburg, 

długoletni pierw szy assystent prof. W in tem itza  w W iedniu 
(Kfutenleutgeben). 3162 1-20

(Niezawodne i  pew ne w rozezynlel
sław ne drożdże prasowane

ę fa b r y k i Q/ld. Ig, Mautnera i Syna  we Wiedniu 
St. Marę.

Główny skład dla Galicyi

w handlu Karola Bałłabana we Lwowie,
Upraszam szanowną Klientelą z prowincyi u wozesne 

zamówienia, bym mógł wysłać drożdże na oznaczony ozas.
Centralna Narodnaia Torhowla we Lwowie, ani też 

jej Eilie na prowinoyi, Mnutnera drożdży nie posiadają.
3164 1 - 8

JC
Zakład chowu drobiu rasowego, S

sztuczne wylęganie i opas ff
w m ajątku K sięcia Jerzego  Czartoryskiego w W iązow nicy $T> 

poczta w miejscu.  -

N agrodzony na w ielkich m iądzynarodow ysh w y sta ­
wach drobiu w W iedniu, L ipsku w Colonji nad  Renem  i 
w W ittstock Im i nagrodami, m edalam i i dyplom am i ho- 
norowemi, poleca na  sozon wiosenny drób rasow y rozpło­
dowy wszelkiego rodzaju, jako też  ja ja  wylęgow e i młode 
pisklęta po um iarkowanyoh cenach, naco na  żądanie w y­
syłają się cenniki. 3115 3—4

Piękne goździki z Kialtau,
odznaczone w r. 1889 medalem 
państwowym, a  w r. 1891 ua w y­
staw ie krajowej w P radze < ierwszą może
największą nagrodą, złotym  rneda- pryw atnego w celu udzielania 
lem. Polecam  mój w ielki zapasliekcyi. Zgłoszenia M iączyńsk i R  y-

|X
t > x x x » * x x x x x * x n x * x x « x x x x x x Ą

O d  r  > k u  1 8 6 8  m a n e

B e r g e r a  
Lecznicze Mydło Smołowcowe

Koncesjonowana

nauczycielka tańców
zaraz wyjechać do domu

szczypt, któro niezawodnie tego 
roku będą kw itn ąć ; 12 soro 2 złr.' 
50 ct., 25 sort 5 złe,, 50 sort 9 zł., 
100 sort 18 złr. Również posia 
dam  w ybór różnego rodzaju p e­
largonii, faksji, róż, georginii itp. 

Cenniki na żądznie darmo i opł&tnie.

Józef Walter
Specyalny cl odo w ca goździków 

w K :attau . 3i05 3 -2 ]

nok 28 Lwów. 3165 1-3

Przez sławnych lekarzy polecone, bywa używane we wszystkich państwach Eu- 
* świetnym skutkiem na w s z e lk i e  w y r z u ty  s k ó r n e  szcze-

stmpy 1 pasożytae
nóg, i

: szcze- ń  i j y t  J  , 
isożytne jgkJir- -: 
. i a p i e ż M - g  
zawieraj" 1 - g ' j r  
ywszel-

Przez sławnych
ropy *
gólniej na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, 
wyrzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarzniąda, pocenia 
aa głowie 1 brodzie. — B e r g e r a  m y d ło  s ń i e ł o w c o w e  
40% e m o le s r o a  d r z e w n e g o  i wyróżnia się znacznie między wszel- 
hieml Inn ero] mydłami Bmołowcowemi w handlu! Celem ochronieni* się 
przed f a ł s z o w a n ie m !  należy żądać wyraźnie B e r g  s r a  im yd ła  t i s o l o o o o *  
w e g o  i uważać na wydrukowany obok znak ochronny.
W uporczywych cierpieniach skórnych używa sią zamiast mydła smołowcowego skuteczni*

B e r g e r a  m y d ł a  s m o i o w c o w o - g t i r c K a n e ^ d .
Jako łagodniejsze m y d ło  s m o f ó w c o w e  do osunięcia wszelkich n i e c z y s t o ś c i  
o e r y , na wyrzuty skórne i na głowie a dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do 
myd* i kąpieli dc codziennego użytku służy, zawierające 85*/, gliceryny 1 pachnąca

B e r g e r a  g l i c e r y n o w e  m y d ł o  g m o ł o w e o w ś
Cena sztoki każdego gatnuku 35. c t  wraz z broszurą.

' “  ' - - - - 1.90
mydło bensootoo

„ __ ____  przeciw wypryskom; mydło karbolom do
wygładzania cery i blizn pc ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthytiowe na 
reumatyzm 1 czerwoność twarzy , mydło piegowe bardzo sknteczne; mydło taitnwowo

losów; \

Pasieka
n a  g p r z e d a ź

o 50 p u k ch  Dzierżonów z pszczo 
łam i po 8 złr. 50 ct. loco Poroho- 
wa. Zgłoszenia p rzy jm u je : Zarząd 

ekonomiczny o. p. Z łoty Potok.
8142 2 —3

pudelkach po 8 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr.
zasługujące na uwagę:2  innych mydeł Bergera poleca się następne, 

dla udelikatnienl* cery; mydło boraksowe pi

■ -  nvuuau awsunj ,
przeciw pocenia nóg i wypadania mydło do zębów, najlepszy środek i
ńia zębów. Względem Innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę.—Należy  

żądać myad Bergera, gdyż Izinląją naśladowania bez skutku.
Fabryka 1 główna rozsyłka: (ł. Heli 4  Comp. w Opawie (Troppau).

odznaczona dyplomem honorowym no międzynarodowej wystawie farmaeeułycznąj
w Wiedniu 1883 roku.

En grot dla Lwowa: a pp. aptekarzy: P. Mikolzscht, Zygm. Buckerz.
En detail a. pp. aptekany: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- 

sera, L. Frauenglasa, P. Geflhofr* C. SklepińsUego; w Brodach a M. Kulaka; w Czort- 
kowre a L. Nossa; w Tarnopolu a F. Jamrógiewicza, L. Fleischmanna; w Kopyczyii- 
each w apt. Bedera; w Przemyślu u Ł. Nahlika i A. Mańkowskiego; w Stanisławowie 
a A. Amirowicsa, J. Macury i A. Strzemeckiego; w Kołomyi a J. Sidorowiczz i Ed, 
Btcnila, jakoteż we wssystklch mczniejszych aptekach Galicji. 8C68

i okrycia

f699

„Prababka
wtdka zdrowotna starspalska naturalna 
do nabycia jedynie n J a n a  B a -  
d n a r a ,  Akademicka 20 we Lwowie, 
po cenie 1 zł. ?a butelkę. Kto raz 
skosztuje te wyśmienitej wódki, ten uzna 
najpewniej, że niema lepszej. Dla -dbior­

ców wiekszej ilości stosowny rabat
8064 5-8

„ «  j o ł j / j  ziemskie do sprzedania 
ri ajC |L A I kupna i wydzierżawienia, 

i f e m - o n i p o  * realności we Lwo 
! \R l l l  C IIIU u  wie i prowincji do 

sprzedania. Ignacy Bappaport Lwów, Ja 
feieilońska 1. 17. 3118 4 - 6

Założony w r. 1836

Magazyn H en ry k a  Sc hwa rza
w Krakowie, ulica Grodzka liczba 13

poleca na wiosnę i lato

Materye na suknie
Płótno, stołową bielizną, chustki do nosa, pledy, szale, 
kapy  na łóżka, kołdry, firanki, dyw any, ponezo hy, 

skarpetki itp . również
gotowe okrycia damskie.

Ceny umiarkowane. Bróbbi na żądanie.
Zam ówienia n a  suknio i konfskcyą dam ską wyko- 

|H  nuje się szybko i starannie. 3157 1—6

axxxxxxxx»co®oooocxxxxxxo
Galicyjskie akcyjne

Towarzystwo handlowe
WB Lwowie, ul. Jag iellońska 1. 3. 

dostarcza przy ś  iisłej gw aran  y i składników  i po naj- 
umiarkowańszej cenie następujących

Nawozów sztucznych,
SSączka k o ś c ia n a  p a r z o n a  n ie o d k le - 
ja n a ,  S u p e rfo s fa ty  z  k o ś c i i f o s f o r y ­
t ó w  w y s o k o p r o c e n t o w e ,  S u p e rfo s fa t  

a m o n ia k a ln y ,
2 j" U .± ile  Tomasa,
S a le t r ® ,  C l i i l i  s l r a ,
S i a r c z a n  A m o n u ,
K l a i n i t  z  K a ł u s z a ,  

tu .d z i e ż ;  T T a T W O z y  I c o m b i n o - w a n e .  
Szanow nych P . T. Odbioroów prosi Bię uprzejm ie 

o wczesne zamówienia. 3no 3 ? V
(»X X X X >O O O O O O O CiD O O C X X X X X X X X ®

L.THBTia
Pomimo wszechstronnego rozwoju chemjl kosmetycznej 1 niezliczonych przetworów n* tern 

polu,ż*dnemn i  nich nie adiśło się osunąć starego, bo od 80 l*t istniejącego środk* którym jest
D r . F r y d .  Ł e n g i e l ’a  B A L S A M  B R Z 0 5 E 0 W Y

dowodzi to wiec prmwdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Gengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego 
ministerjum, a prof. dr. med. Baepi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Ryefluch 
w Londynie i w i szczególnie go zalecają. Balsam ten uzysknje się ca pomocą postępowania 
chemicznego, które od-lat 80 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta­
rego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą 
świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i za­
czerwienienia, wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gład­
kość, świeży i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego n tr .  1 -5 0  za dzbanuszek, 

Kęce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konser­
wuje się nadal za pomocą D r . L K k G l E L A  O F O .O B E B K , doza 6 0  ct., i D r .  
L E G 6 I E L A  B Y D Ł A  B E N Z U Ę  za sztukę c t . 6 0  i 3 5 .  2869 19-?

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera, w Kra­
kowie a Wiktor* Kedyka apt. w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarno­
wie a Mearycego Adlera, w Bielsku u Aifr. Blumenthalń i w droguezjl A. Haas.

Odpowiedzialuy redaktor: W a c ł a w  M a s ł o w s k l .

&

^

J

P o d a g r a
Reumatyzm,

ogólne o s ła b ie n ie  n erw ó w , n e -  
w r a lg js , is o h ia s , n e r w o w e  
o s ła b ie n ie  io łg d k a ,  b » le  g ło ­
w y , eta ra iiż , b e z s e n n o ś ć , ból 
w  k r z y ż a c h , c ie r p ie n ia  m le ­
c z a  p a c ie r z o w e g o , z a tw a r ­
d z e n ie  itp. Przeciwko wszystkim tym 
dolegliwościom bywa używany z dobrym 
skutkiem, wypróbowany przez pierwsze 
powagi lekarskie i jaknajlepiej poUcony 

C. k. wyłącznie uprzywilejowany 
[galwano-elektryczny

Aparat do nacierania
Używać można go bez obcej pomocy.

Ilustrowane dzidko, zawierające opis 
użycia i mnóstwo świadectw rozsyła 

bezpłatnie wynalazca 
T H .  B I E E M A ł T N

we Wiedniu, I, Schulerstrasse, ’8. ;* 
2942 4 - ?  t

Sezon 1892.
1 . 0 0 0  sz tu k  n a jn o w szy ch

Parasolek
do wyboru, sztuka po 3 zł. i wyżej 

poleca
M a g a z y n

Henryka Mullera
Lwów, Halicka.

8168 1—4

•A A*' s> ^

L e ś n i c z y
gztm inow any, żonaty, posiukujc 

posady pod. korzyslnem i w arunka­
mi zaraz lub od 15 kwietnia. 

Zgłoszenia ped A. M przyj­
muje C entralne Bioro Ogłoszeń 
Lwów, K opernika 11. 3172 1-3

Epokę
gospodarstwie rolnem stanowią fc a r to  
f i e  n i e  p o d le g a j ą c e  s a r a s lt* .  

Aż do pierwszych mrozów pozostają 
zieloaemi krzaki kartofli „ B ia ły c h  en- 
d o w a y e h "  wydających i 8 «  - a o «

O lrrnr»łiTtik o i-cy  (20—22% krochmalu) 
b le s k ie h  o Ib r® y m 6

i „ if łe  
« 0 0 - 2 « 0

korcy (18—20°/o krochmalu) z morga n. a.
Zamówienia zadatkowe przyjmuje do­

póki zapas starczy Zarząd dóbr Adama hr. 
Marasse w Jurkowie, (p. Czchów) po 25 ct, 
za kilo, wraz z opakowaniem. Przy więk­
szych zamów.eniach odpowiedni rabat. Za 
niepodp’.danie zarazie przyjmuje gwaran­
cje Zarząd dóbr (resp. wieścimel majątku) 

Ł(„lBipresss“) t:98i 8 —10

Fabryka świec woskowych i b<ichowaeia w osku 
F R Y D E R Y K A  S C H U B U T H A

we Lwowie Byn k  1. 45. J
poleca nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd 

najpiękniejszą i najtrwalszą

9 0  Z A P U S Z C Z A N IA  P 0 D L0 6 1
w pięciu kolorach

Nr. O  biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. i# jasionowa — Nr. 3  orzechowa —
  Nr, 4  mahonio m .

Cenniki szczegółowe na żądanie franco.
UWAGA. W ostatnich czasach namnożyło sie mnóstwo lichych naśla- 

downictw mojej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie n iższej, lecz też 
i zupełnie nie do użycia, przestrzegam wiać przs-1 z&kupnem takowych.

8169 1 - 4

Nowa założony

Magazyn konfekeyi damskiej
B. INI. Brechera

przy ulicy Halickiej 1 1- naprzeciw ko 
acioła hated.alnego poleca swój obficie za­

opatrzony

m a g a zyn  su kie n  dam skich
w najlepssym gatunku i po nader niskich 

cenach.

8160 1 - 3  ŁvtC.
Z szacnakiem 
S .  S i e c h e r .

Salon Blód
A g a t h a  B e r l s t e i n

Lwów, ulica K aro la  Ludw ika 19 
I  piętro, poleca swoją pracownię 

i m agazyn
Kapeluszów damskich

' w największym wyborze. 
Przyjmuje się kapelusze do ubrania i 

przerabiania, sprzedaje się oraz towary 
modae hurtownie i pojedyńćzo po najtań- 
1 szych cenach. 8170 1—12

N ajtaniej i na jsu m ie n n ie j w yk o ń c zo n e

WYROBY
25 c łiii& s łc ie g r©  s r e b r a  

m ożna mieć tylko z pierwszej 
krajowej fabryki

JA K U B O W S K I i J A R R A
skład Lwów, R ynek  1. 37. 

Skład Kraków głów. R ynek  1. 26.
Do posrebrzania i pozłacania 

przyjm ują się wszelkie artykuły 
w ten  zawód wchodzące.

Wszelkie przybory kościelne i 
Cerkiewne znajdują się zawsze na 
składach. 3021 11 — 16

W Stanisławowie ul. Halicka, nabyć 
można w  6 0  o d m ia n a c h  1-500 r ó ż
sztamowych silnych jak dwuletnie, wielo 
z  p ą c z k a m i w najpiękniejszych gatun- 
aach z nazwiskami, hodowane w mchu i 
glinie a więc każda pewna.
Od 2 metr. wysokości do 2 1, m. szt. 60 ct. 
Od 1 m. 25 ctm. do 1 m. 50 ctm. szt. 
50 ct. 1 metrowe i wyższe szt. 40 et. Mie­
sięczne i z korzenia szt. 16 ct. JABŁO­
NIE w, najlepszych gatunkach 36 ct. WI 
NOROŚLE w najlepszych gatunkach 25 ct. 
CZERECHY w najleprzych gatunkach szt. 
35 ct. DERENIE Sletnie szt. 40 ct. PIGWY 
duże rodzące szt. 30 ct ŚLIWY 85 et. 
Pigwy małe do szczepienia 100 s .t. 3 zł 
MALINY CAŁY ROK RODZĄCE szt. 10 ct 
Pożec*ki szt. 10 ct. Agrest szt 10 ct 
GWOŹDZIKI pachnące iletnie szt. 10 ct 
SADZONKI stparagowe kopa 1 zł. Także 
w perze odpowiednej flance DYWANOWE 
WARZYWNE i KWIATOWE w rozma 
ityrh gatunkach. Nasienie buraków OBEN- 
DORNFSKICH kilo £0 ct. i innych JA- 
RćYN i KWIATÓW. Bnkiety, rośliny, 
wieńce i wszelkie dekoracye. NA ŻĄDA­

NIE wyjeżdżam zakładać ogrody.
Z powalaniem 

Schmidt 
3129 2— 8 pomolog i ogrodnik. .

A n t o n i  O - u d ie n s
we LWOWIE, plac Maryackl liczba 8 . 

polica w największym wyborze
pranidzitve sask ie pończochy 

pończoszki 1 skarpetki
po najtańszyth cenach,

3171 1 - 8  ‘ („Impressa".)

J A K  
J A B Z Y F A
jubiler i złotnik

[we Lwowie, pl. Marjickij
poleca swój bogato za­
opatrzony skład wyro- 

\bów jubilerskich, zło­
tych i srebrnych

p o  n a j n i ż s z y c h  
cenach

Masło
wysyła Zarząd dóbr Obłaźnicy 
p. No we sioło koło Stryja 
i to 5 klgr. paczkę, pierwsza 
strefa 5 złr. 10 ct.. druga stre­

fa 5 złr. 25 ct. 3183

K res
wszelkiej niefachowej konkurencyi

KOŁDRY *zyte po zł. 4'50, 5, 6, 7, 
8, 10 i wyżej. mĄtERACE włosienne po 
zł. 16, 18, 20, w każdej cenie do zł. 80, 
SIENNIKI, siatki drucianne i wkładki sprę­
żynowe do łóżek, poduszki i t p .  poleca 
w największym wybo ze jeiyny we Lwowie 
specjalny skład i pracownia w yro ­

bów pościeli pod firm ą
J ó z e f  S o h u s t e r

Lwów, ulica Kopernika 1. 7. 
Przerabianie i pokrycie starych kołder 

aateraców przyjmuje się. 80564—15 
(Lwów ‘ „Lmpressa").

Papier Braci Fijałkowskich w  Białej.
/ t ł .  - - -- m f r t

Z drukarni nar. W. Manieckiego, — Zarządzca : Walenty Hodat


